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W 15 rocznicę 

podpisania układu 
polsko-rumuńskiego

24 bm. ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce Gheorghe Diaconescu 
— wydał w salach ambasady 
cocktail z okazji XV rocznicy 
podpisania między Polską a 
Rumunią układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej.

Na cocktail przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — A. Rapacki, zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Państwa — i 
sekretarz KC

B. Podedworny,
PZPR

Jaszczuk, prezes NIK
B.
K.

Dąbrowski, ministrowie, przed 
stawiciele świata nauki z pre­
zesem PAN — J. Groszkow- 
skim, generalicja, dzienńi- 
karze.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych państw socja­
listycznych w Polsce.

W związku z XV rocznicą pod­
pisania układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Polską ą Rumunią, ambasa­
dor PRL w Bukareszcie, W. So- 
bierajski, wydał w piątek przyję­
cie w salach ambasady.

Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie Biura Politycznego Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, P. 
Borila i A. Moghioros, zastępca 
członka Biura Politycznego i prze 
wodniczący Wielkiego Zgromadzę 
nia Narodowego, S. Voitec, człon­
kowie KC RPR, Rady Państwa 
i rządu, liczni przedstawiciele 
świata kultury i sztuki, genera­
łowie i dziennikarze.

Wicepremier Jaroszewicz 
w Manchester

24 bm. wicepremier P. Ja­
roszewicz oraz towarzyszące 
mu osoby spędzili w Manche­
sterze. Goście polscy zwiedzili 
wielkie zakłady, a także o- 
bejrzeli miasto. W sobotę wi­
cepremier udaje się do Oks­
fordu. (PAP)

MPRzinw oman

Z udziałem Wł. Gomułki i J. Cyrankiewicza
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Z obrad KSR u „Cegielskiego**

Lepsze wagony, silniki, obrabiarki 
Produkcja wzrośnie o 15,7 procent

Do późnych godzin wieczornych przeciągnęły się wczoraj 
polemiczne i pełne pasji obrady Konferencji Samorządu Ro­
botniczego u „Cegielskiego”. Przybyli na nią: sekretarz eko­
nomiczny KW PZPR — L. Drożdż, wiceminister MPC — 
Z. Nowakowski, sekretarz KM PZPR — A. Anholzer, przed­
stawiciele wydziałów ekonomicznych KC PZPR i CRZZ: 
J. Szewczyk i M. Krukowski oraz dyrektor generalny Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru Kolejowego — R. Szwarc.
Do dyskusji nad wskaźnika­

mi planu na rok 1964 zgłosiło 
się prawie 30 osób. A przecież 
dyskutowało nad nimi już 9 
samorządów robotniczych po­
szczególnych fabryk. O godz. 
21 wyczerpano dopiero pierw­
szy najważniejszy punkt po­
rządku obrad i komisja wnio­
skowa rozpoczęła pracę. W 
chwili oddawania materiału 
do druku, obrady jeszcze 
trwały. Stąd ostateczny tekst 
podjętej przez KSR uchwały 
nie był nam znany.

HCP należą do zakładów o 
najwyższym w Wielkopolsce 
przyroście produkcji. W latach 
1961/63 wartość produkcji 
wzrosła o około 40 procent. 
Ambitna załoga nie ukrywała 
rezerw w fazie planowania, 
nie stwarzała sobie „luzów” 
dla wysokiego przekraczania

10,5 min zl od drogowców
Z każdym dniem napływa coraz więcej zobowiązań dla 

uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. Włączyli się do nich 
także drogowcy z województwa poznańskiego, którzy prag­
ną uczcić tę pamiętną rocznicę przedterminowym wykona­
niem tegorocznych zadań, polepszeniem organizacji pracy, 
jak najszerszym stosowaniem postępu technicznego i obni­
żeniem kosztów robót. Dzięki temu wzrośnie m. in. stan 
ulepszonych dróg państwowych w województwie
Poprawie organizacji i ja­

kości robót sprzyjać będzie 
powstanie nowych Brygad 
Pracy Socjalistycznej XX-le-

Ponad 200 chirurgów 
na konferencji naukowej 

w Poznaniu
W Poznaniu, wielkim ośrod­

ku torakochirurgii, rozpoczęła 
się w piątek 2-dniowa kon­
ferencja naukowa ponad 200 
chirurgów ze wszystkich stron 
kraju.

Tematem konferencji są spe­
cjalistyczne zagadnienia chi­
rurgicznego leczenia serca. 
Problemy te referuje „czo­
łówka” polskich sław w tej 
dziedzinie — profesorowie: W. 
Bross (Wrocław), K. Dębicki 
^Gdańsk), L. Manteuffel 
^Warszawa), J. Moll (Poznań), 
J. Michałowski (Warszawa) i 
J. Pruszyński (Łódź). (PAP)

cia PRL. 60 procent czasu 
pracy dróżników nakierowa­
ne będą na wykonywanie 
zadań przy konserwacji szos 
i naprawie ich nawierzchni.

Niezależnie od tego dro­
gowcy w województwie za­
mierzają zgłosić w tym roku 
dodatkowo 50 wniosków ra­
cjonalizatorskich i osiągnąć 
z tego tytułu 2 min. zł o- 
szczędności. Zmechanizują na 
szlaku o długości 400 km pra­
ce związane ze ścinaniem 
brzegów przez odpowiednią 
adaptację spycharek.

Inne zobowiązania wiążą się z 
podnoszeniem bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym, z upiększaniem
szlaków 
bhp. W 
łożą 12 
pobliżu 
wych i

i z poprawą warunków 
tym celu pracownicy za-
dalszych parkingów w 
szlaków międzynarodo- 
10 zieleńców, wykonają

planów i uzyskiwania rozgło­
su. Coraz więcej decydujących 
o zdolności produkcyjnej za­
kładów urządzeń, i całych od­
działów osiąga już pułap 
swych technicznych możliwo­
ści. Stąd każdy procent wzro­
stu produkcji, wydajności lu­
dzi i maszyn oraz obniżki 
kosztów własnych wytwarza­
nia — wymaga większego wy­
siłku niż przed laty. Jest on 
możliwy do osiągnięcia tylko 
przy wysokiej precyzji orga­
nizacji pracy, przy sprężystym 
zgraniu produkcji „Cegielskie­
go” z setkami innych fabryk 
z nim kooperujących oraz z 
dziesiątkami central zaopa­
trzenia i handlu zagraniczne­
go z biurami konstrukcyjny­
mi oraz ośrodkami naukowo- 
badawczymi.

Różnica zdań między samo­
rządem HCP a zjednoczeniem 
i resortem dotyczyła więc nie 
wielkości i asortymentów pro­
dukcji na rok 1964, lecz wiel­
kości środków, ten wzrost' za­
bezpieczających, przede wszy­
stkim zaopatrzeniowych, ka­
drowych oraz wysokości aku­
mulacji.

Miażdżącej krytyce poddany zo­
stał obecny system zaopatrzenia 
i kooperacji. Delegaci zaiogi cy­
towali mnóstwo przykładów, po­
twierdzających tezę, że archaicz­
ny sposób zaopatrywania zakła­
dów powoduje wielkie marno­
trawstwo sił i środków, jest źró­
dłem licznych przerw w produk­
cji, hamuje postęp techniczny. — 
Dla załogi „Cegielskiego”, która 
podejmuje się dać w roku 1964 o 
15,7 procent większą produkcję 
niż w roku ubiegłym, przy mini­
malnym tylko wzroście zatrudnie­
nia — rytmika i jakość zaopatrze­
nia jest sprawą zasadniczą.

Ponad połowa całego tego­
rocznego wzrostu produkcji 
ma być pokryta wzrostem wy­
dajności pracy. Warto jednak 
podkreślić, że tylko czwarta 
część produkcji jest powta­
rzalna. Reszta — to asorty­
menty mniej lub bardziej no­
we, doskonalsze, wymagające 
więcej robocizny. Do produk­
cji wchodzą w tym roku nowe 
typy wagonów, obrabiarek, sil 
ników spalinowych i innych 
wyrobów.

W budowie są np. prototypy wa 
gonów, przystosowanych do szyb-

Johnson o konflikcie 
USA - Panama

Prezydent Johnson zwołał 
konferencję prasową, na któ­
rej sprecyzował stanowisko 
USA wobec Panamy i proble­
mów Kanału Panamskiego. 
Oświadczył on, że Stany Zjed 
noczone gotowe są „uczestni­
czyć bez żadnych ograniczeń 
i zwłoki w pełnym i szczerym 
przedyskutowaniu wszystkich 
problemów”, jakie zaistniały 
między obu krajami.

Na zakończenie dodał on, że 
Stany Zjednoczone nie mogą 
zrezygnować ze swoich obo­
wiązków „ochrony Kanału 
przed zamieszkami, wandala­
mi i sabotażem i jakąkolwiek 
inną ingerencją”.

30 km płotków odśnieżnych i po­
sadzą 12 km żywopłotu oraz wy­
budują 4 wagony-łaźnie dla bry­
gad zatrudnionych przy pracach 
bitumicznych i 10 wagonów mie- 
szkalnych-schronisk.

Podejmując zobowiązania 
na ogólną sumę blisko 10,5 
min. zł drogowcy wojewódz­
twa poznańskiego są prze­
świadczeni, że ich realizacja 
dopomoże w pełniejszej reali­
zacji uchwał XIV Plenum KC 
i przyczyni się do dalszej 
poprawy stanu dróg. (1)

Nowy tryb przyznawania 
nagród państwowych

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę w sprawie powołania 
oraz zakresu działania komi­
tetu nagród państwowych w 
dziedzinie nauki, techniki o- 
raz kultury i sztuki.

Komitet nagród państwo­
wych składa się z prezydium 
oraz z 13 sekcji specjalistycz­
nych. Nagrody przyznawane 
będą co 2 lata w dniu 22 lip- 
ca. (PAP)

Przewodniczący prezydiów WRN i PRN 
omawiają zadania rad na r. 1964

I Krajowa narada w Warszawie |

24 bm. rozpoczęła się w Warszawie dwudniowa narada 
przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodo- 
wych oraz przewodniczących prezydiów rad narodowych 
z około 400 powiatów, miast oraz dzielnic miast wydzie-
lonych.

Podstawą i tematem obrad 
są dostarczone uczestnikom 
konferencji referaty: Prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
pt. „Podstawowe zadania rad 
narodowych dla zapewnienia 
realizacji planu terenowego na 
rok 1964”, oraz ministra fi­
nansów pt.: „Zadania rad 
narodowych w realizacji bu­
dżetu na rok 1964”. (omówie­
nie obu referatów zamieszcza­
my na str. 3).

W prezydium narady za­
siedli: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrychowski, Edward Ochab,

Obrady związkowców
24 bm. obrady VIII Zjazdu 

Zw. Zawodowego Pracowni­
ków Łączności wypełniła dys­
kusja. Dezyderaty i wnioski, 
dotyczące usprawnienia dzia­
łania placówek łączności zna-
lazły wyraz w podjętej 
le.

24 bm. rozpoczęły 
Warszawie dwudniowe

uchwa

się w 
obrady

VIII Krajowego Zjazdu Związ 
ku Zawodowego Transportow­
ców i Drogowców, zrzeszają­
cego 170 tys. drogowców, pra­
cowników PKS, zaplecza tech­
nicznego motoryzacji, kamie­
niołomów i lotnictwa komu­
nikacyjnego.

*
W piątek rano rozpoczął się 

w Łodzi IV Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Włókienni­
czego. Odzieżowego i Skórza­
nego. Zgromadził on ok. 400 
delegatów, reprezentujących 
prawie półmilionową rzeszę 
pracowników przemysłu lek­
kiego. W obradach bierze u- 
dział przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński. (PAP)

U poznańć/tLełi 
naakou/eóa/

Zespół pracowników naukowych 
Zakładu Dielektryków Instytutu 
Fizyki PAN i Katedry Fizyki Do­
świadczalnej Uniwersytetu w Po­
znaniu, pracujący pod kierun­
kiem prof. dr. Aleksandra Pieka­
ry, uruchomił pierwszy w Polsce 
maser amoniakalny. Znajdzie on 
zastosowanie jako wzorzec czę­
stotliwości korygujący zegary 
kwarcowe, pracujące w Astrono­
micznej Stacji Szerokościowej 
PAN w Borowcu pod Poznaniem. 
Zegary działające na zasadzie 
emisji masera amoniakalnego 
chodzą z niezwykłą dokładno­
ścią, Ich błąd nie przekracza 
drobnego ułamka sekundy w 
ciągu stu lat... — Na zdjęciu: je­
den z twórców masera mgr Ga­

lica przy urządzeniach masera.

Marian Spychalski, Stefan 
Ignar, Zenon Nowak, Euge­
niusz Szyr i Julian Tokarski. 
Na sali znajduje się szereg 
kierowników resortów i wy­
bitnych działaczy partyjnych 
i państwowych.

Konferencję zagaił prezes 
Rady Ministrów J. Cyrankie­
wicz, który w obszernym 
przemówieniu nakreślił naj­
ważniejsze zadania, wokół 
których winna koncentrować 
się praca rad (omówienie dru­
kujemy na str. 2).

Po przemówieniu J. Cyran­
kiewicza rozpoczęła się dys­
kusja.

Wystąpienia poświęcone były 
przede wszystkim sprawom • rol­
nictwa i działalności rad, mają­
cej sprzyjać dalszemu wzrostowi 
produkcji rolnej i rozwojowi ho­
dowli.

W dyskusji znalazła też odbi­
cie akcja czynów społecznych, 
podejmowanych obecnie dla u- 
czczenia XX-lecia Polski Ludo­
wej.

Sporo uwagi poświęcili również 
dyskutanci działalności aparatu 
rad, podkreśląjąc konieczność 
dalszej walki z biurokratyzmem 
i bezdusznym formalizmem.

Również po południu dyskusja 
koncentrowała się wokół proble­
mów rolnictwa. Dyskutanci pod­
kreślali, że są jeszcze duże re­
zerwy wzrostu produkcji. Chłopi 
zainteresowani są coraz bardziej 
w należytym wykorzystaniu środ­
ków kierowanych przez państwo 
na rozwój rolnictwa. Wzrastają­
cy poziom świadomości chłopów 
znajduje wyraz w nowych meto­
dach prowadzenia gospodarki.

Jeszcze wnikliwiej trzeba po­
dejść do programów agromini- 
mum; należy je indywidualizować 
w odniesieniu do poszczególnych 
wsi, poszczególnych gospodarzy.

W dyskusji mówiono też o po­
trzebie bardziej rytmicznych do­
staw nawozów do magazynów 
gminnych spółdzielni, o potrzebie 
zapewnienia w szerszym zakresie 
pomocy rolnictwu przez służbę 
zootechniczną. Wskazywano też 
potrzebę usprawnienia remontów 
maszyn rolniczych. Poruszano tak­
że ważki problem zagospodaro­
wania gruntów gromadzkich.

Jednym z problemów poruszo­
nych w toku dyskusji było za­
gadnienie sarpodzielności rad na­
rodowych niższych szczebli.

Kilku mówców poruszało m. in. 
ważną sprawę uproszczenia spra­
wozdawczości w radach narodo­
wych co ich zdaniem ułatwiło

by i przyspieszyło tok urzędowa­
nia.

W dyskusji pierwszego dnia na­
rady głos zabrało łącznie 13 osób.

Obrady zostaną wznowione 25 
bm. w godzinach porannych.

PAP

Rady narodowe 
w nowym roku
Narada przewodniczących pre­

zydiów WRN i PRN w U- 
rzędzie Rady Ministrów, poświę­
cona omówieniu zadań rad na­
rodowych w świetle uchwał XIV 
Plenum oraz zadaniom związa­
nym z realizacją budżetu na rok 
bieżący, daje obraz rosnącego 
zakresu działania rad narodo­
wych.

Wydatki terenowe stanowią 
obecnie 'A wydatków budżetu 
oaństwa (w zakresie inwestycji 
— nawet %). Zakres działania 
rad jest szczególnie duży w 
dziedzinie urządzeń socjalnych 
i kulturalnych. Gospodarują one 
72 proc, wydatków państwa, 
orzeznaczonych na ten cel! Taka 
jest proporcja ogólna. Natomiast 
np. w zakresie ochrony zdrowia 
udział rad narodowych w wydat­
kach całego budżetu państwa 
sięga 83 proc., a oświaty i wy­
chowania — 90 proc.

Budżety 
przestrzeni 
liardów zł 
zł w roku

terenowe wzrosły na 
ostatnich lat z 23 mi- 
w 1956 r. do 71 miel 
bieżącym, a inwesły-

cje terenowe w tym samym cza­
sie — z 9 mld zł do 28 mld zł.!

Gospodarka łerenowa zatrud­
nia, daje chleb 3,2 milionom 
osób. Oznacza to, że odpowiada 
ona za pracę 40 proc, zatrudnio­
nych w całej gospodarce naro­
dowej. I jeszcze jedno. Dobry 
gospodarz nie tylko rozsądnie 
gospodaruje posiadanymi pie­
niędzmi, ale również je zdoby­
wa. Trzeba wiedzieć, że w wyni­
ku wzrostu uprawnień rad naro­
dowych własne dochody nie­
których rad sięgają 66 proc, bud­
żetu (w woj. katowickim), 62 
proc, (w woj. poznańskim i byd­
goskim), 59 proc, (w woj. łódz­
kim). Najbogatszym wśród miast 
jest Poznań (88 proc, własnych 
dochodów), Warszawa (78 proc.) 
i Kraków (68 proc.). Przeciętnie 
dochody własne rad w całym 
kraju wynoszą 52 proc, całości 
ich budżetów.

Do budżetów rad — jako ich 
udział w podatku obrotowym i 
wpłatach z zysku przedsię-

Dokończenie na str. 2

Perspektywy barwnej telewizji w Polsce

Kiedy IV nabierze kolorów?
Polska telewizja kolorowa — to sprawa dość odległej jesz­

cze przyszłości. Niemniej nasze badania w tej dziedzinie są 
znane i cenione za granicą. Specjaliści nasi zapraszani są na 
różne sympozja i pokazy kolorowej TV.

POGODA
Zachmurzenie zmienne, miejsca­

mi przelotne opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. Temperatu­
ra minimalna od zera na północy 
do — 3 st. na południu, maksy­
malna — odpowiednio od plus 4 
st. do zera. Wiatry dość silne.

PAP

Ostatnio przebywał w Pa­
ryżu prof. L. Kędzierski z In­
stytutu Łączności w Warsza­
wie, a naczelny inżynier TV 
— J. Rutkowski wrócił nie­
dawno z pokazu kolorowej 
TV w Londynie.

Największy dorobek zarów­
no teoretyczny jak i praktycz­
ny w pracach porównawczych 
nad trzema istniejącymi obec­
nie systemami kolorowej TV 
mają Anglicy. W Londynie — 
mówi inż. Rutkowski — oglą­
daliśmy pokaz trzech syste­
mów: amerykańskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego. Po­
kaz ten był dla nas interesu­
jący, gdyż sami także prowa­
dzimy prace badawcze nad 
kolorową TV. Dotychczasowy 
dorobek — to odbiorniki stu­
dyjne własnej produkcji, urzą­
dzenia wytwarzające sztucz­
nie kolorowy obraz oraz szereg 
przyrządów pomiarowych. O- 
becnie specjaliści zajmują się 
stroną nadawczą i opracowa-

niem aparatury studyjnej. 
Fachowcy obiecują program 
eksperymentalny w kraju za 
2—3 lata. (PAP)

Porozumienie 
ZSRR - Kanada

W Ottawie podpisano poro­
zumienie między ZSRR a Ka­
nadą w sprawie współpracy w 
dziedzinie pokojowego wyko­
rzystywania energii atomowej. 
Porozumienie przewiduje m. 
in. wzajemną wymianę spe­
cjalistów oraz informacji na­
ukowej dotyczącej reaktorów 
atomowych, fizyki jądrowej a 
także wykorzystywania izo­
topów radioaktywnych. (PAP)

Dowództwo wojskowe 
krajów arabskich

Dziennik egipski — „
Ahram” informuje, że w cią­
gu najbliższego tygodnia u- 
tworzone zostanie ostatecznie 
zjednoczone dowództwo wojs­
kowe krajów arabskich, o 
którego powstaniu zadecydo­
wała konferencja na szczycie 
w Kairze.



Rady narodowe
Dokończenie ze str. 1 

biorstw gospodarki uspołecznio­
nej — wpływa obecnie 27 mld 
zł. Suma ło spora, odgrywająca 
poważna rolę w budżecie. A 
tymczasem w ub. roku zabrakło 
radom narodowym zaplanowa­
nych 900 min. zł, które powinny 
zdobyć, troszcząc się o dobrą 
prace znajdujących się na ich 
terenie zakładów. Przy czym nie 
wszystko można usprawiedliwić 
trudnymi warunkami atmosferycz­
nymi: wpłynęła na to niedosta­
teczna wydajność pracy, duże 
koszty materiałowe itp. Wniosek: 
w bieżącym roku rady narodowe 
powinny wzmóc kontrolę pracy 
przedsiębiorstw, a zarazem le­
piej koordynować ich działanie. 
Lepiej np. wykorzystać możli­
wości, które kryją się we współ­
pracy sąsiadujących ze sobą 
przedsiębiorstw.

Bardzo odpowiedzialną dzie­
dziną jest również rolnictwo. 
Przypomnijmy, że na finansowa­
nie rolnictwa wydajemy w b. r. 
35,6 mld. zł. Prawie całość 
tych środków mają w swoim rę­
ku rady narodowe, które dyspo­
nują bezpośrednio 73 proc, wy­
datków budżetowych, a ponadto 
mają wpływ na sposób wykorzy­
stania Funduszu Rozwoju 'Rolnic­
twa oraz kredytów bankowych 
dla wsi.

Wśród zaś wielu zadań, które 
spoczywają na barkach rad jako 
odpowiedzialnych za poziom ży­
cia mieszkańców — wspomnijmy 
o dwóch szczególnie aktualnych. 
Budownictwo mieszkaniowe. Jak 
wykazują doświadczenia ubie­
głoroczne, nie wszystkie rady 
potrafiły zapewnić jak najbar­
dziej racjonalne gospodarowanie 
środkami przeznaczonymi na ten 
cel. Sprawa druga — to wciąż 
niedostatecznie rozwiązany pro­
blem usług dla ludności, które 
mają w tym roku poważnie 
wzrosnąć.

ADAM POLANOWSKI

P O H O Ł Z

• W internacie szkoły przy ul. 
Grunwaldzkiej 18-letni D. B. po­
pełnił samobójstwo przez powie­
szenie. Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon.

• Zamieszkała przy ul. Matejki 
A. Cz. (lat 25) zażyła 22 pastylki 
„Fenactilu”. W stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala.

• W Poznańskiej Fabryce Urzą­
dzeń Aparatów Przemysłowych 
prz.y ul. Węglińskiej 24-letni M. 
Ł. doznał okaleczeń głowy, (t)

Maratoński program 
pobytu w Polsce 

koszykarek Chemie ’
Spotkania wielkopolskich dru­

żyn żeńskich koszykówki z wi­
cemistrzem NRD Chemie Halle 
należą już do tradycji. Często 
gościmy na naszych boiskach te 
doskonałe koszykarki niemieckie. 
W najbliższych dniach będziemy 
znowu świadkami kilku interesu­
jących spotkań z koszykarkami 
Chemie.

Program pobytu zawodniczek 
niemieckich w Polsce jest bardzo 
bogaty i przedstawia się nastę­
pująco:

niedziela godz. 10 Chemie Hal­
le — Lech' spotkanie juniorek 
w POS przy ul. Chwiałkowskie- 
go.

poniedziałek godz. 17 Energetyk 
— Chemie — spotkanie juniorek, 
godz. 19 Energetyk — Chemie 
mecz I zespołów, oba spotkania 
w hali przy ul. Świerczewskie­
go 1,

wtorek godz. 17 Lech — Chemie 
— juniorki, godz. 18.15, mecz 
pierwszych zespołów w POS przy 
ul. Chwiałkowskiego,

czwartek godz. 17 AZS — Che­
mie — juniorki, godz. 18.15 mecz 
pierwszych zespołów w sali przy 
ul. Młyńskiej.

1 i 2 lutego Niemki rozegrają 
po dwa mecze z reprezentacją 
szczecińskiego OZKosz. a następ­
nie udadzą się do Konina, gdzie 
zmierzą się 3 lutego z Górnikiem. 
Rewanż drużyn juniorek i senio­
rek odbędzie się w Koninie na­
stępnego dnia, (d)

Zwycięstwo Grunwaldu
Rozegrany wczoraj mecz piłki 

ręcznej o mistrzostwo I ligi za­
kończył się zwycięstwem WKS 
Grunwald nad Górnikiem (Siemia­
nowice) 18:12 (8:7).

Spotkanie, w którym obie druży 
ny walczył}’ o utrzymanie się w 
lidze, prowadzone było w nerwo­
wej atmosferze. Kondycyjnie le­
piej przygotowani byli szczypior- 
niści Grunwaldu i w sumie odnie­
śli zasłużone zwycięstwo.

Wystąpienia przedstawicieli Rumunii, Nigerii i Bułgarii

Obrady rozbrojeniowe 
w Genewie

Na 159 posiedzeniu genewskiej konferencji rozbrojenio­
wej przemawiali przedstawiciele Rumunii, Nigerii i Buł­
garii.
Ambasador V. Durni trescu 

znaczną część swego przemó­
wienia poświęcił częściowym 
krokom rozbrojeniowym — 
zwłaszcza podejmowanym w 
ramach polityki wzajemnego

Posiedzenie Komisji 
Ekonomicznej RWPG

W czwartek 23 bm. zakoń­
czyło się w Pradze kolejne 
posiedzenie stałej Komisji 
Ekonomicznej Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Komisja omówiła sprawo­
zdanie z wyników zestawienia 
gospodarczych wskaźników 
rozwoju gospodarki narodo­
wej państw — członków 
RWPG i wytyczyła kierunki 
dalszej działalności stałej Ko­
misji Ekonomicznej w roku 
1963.

KSR o „Cegielskiego"
Dokończenie ze str. 1 

kości 160 km na godzinę, a na 
deskach kreślarskich — do 180 
km/godz. Przy tych szybkościach 
wyłaniają się zupełnie nowe pro­
blemy drgań, wytrzymałości ma­
teriału, układu hamulcowego, py- 
łoszczelności itp. Podobnie ma się 
rzecz z nowymi elektronicznymi 
obrabiarkami i nieprodukowany- 
mi dotychczas w kraju, silnikami 
dla lokomotyw spalinowych.

Zabierający głos w dyskusji: 
dy rektor generalny Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru Kolejowego — 
R. Szwarc oraz wiceminister MPC 
— Zdzisław Nowakowski zgadza­
jąc się z wielu postulatami uspraw 
nienia zaopatrzenia, wskazywali 
na rezerwy jakie „Cegielski” je­
szcze posiada. Obiecując pomoc 
oraz ponowne rozpatrzenie wysu­
wanych przez KSR zastrzeżeń co 
do realności niektórych wskaźni­
ków planu, minister Z. Nowakow­
ski przypomniał, że w latach u- 
biegłych ,,Cegielski*’ też miewał 
zastrzeżenia do wysokości nakła­
danej nań akumulacji lecz w koń­
cu ... grubo ją przekraczał. Istot­
nie tak było, (pch)

Piłkarze i bokserzy na pierwszym pianie
Olimpia urządza dwie nowe hale sportowe

Pisaliśmy wczoraj, że piłkarze poznańskiej Olimpii poważnie 
myślą o awansie, wyrazem czego są m. in. solidne przygotowania, 
zaangażowanie trenera Gracza i zasilenie zespołu nowymi za­
wodnikami.

Podobnie wyraźnie nakreślone 
cele mają również inne sekcje 
gwardyjskiego klubu. Wpraw­
dzie nie wszystkie reprezentują

Wysoka wygrana 
młodych pięściarzy

Rewanżowe spotkanie młodzie­
żowych reprezentacji Polski i 
Wioch w boksie, które odbyło 
się w piątek w hali „Gwardii” w 
Warszawie, zakończyło się wyso­
kim zwycięstwem naszych pię­
ściarzy 16:4. Wyniki walk w ko­
lejności wag od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu Pola­
cy): Gałązka przegrał na punkty 
(1:2) z Atzori, Zgoda wygrał jed­
nomyślnie z Converti, Drucis wy­
punktował Innocentiego, Pętek 
(2:1) pokonał Melissano, Ciuka 
wygrał przeez tko z Arcari, Szym 
kowiak zwyciężył (2:1) Seanu, Sio­
dła wygrał z Fabiani, Skrzypow- 
ski odniósł zwycięstwo nad Taroc 
co, którego sędzia zdyskwalifiko­
wał. Pawiak pokonał Rosatiego, 
którego sędzia, wskutek dużej 
przewagi Polaka, odesłał do na­
rożnika oraz Furmankiewicz zo­
stał poddany Rosowi.

'dalekopisem
Ą Na strefowym turnieju sza­

chowym do mistrzostw świata — 
odbywającym się w węgierskiej 
miejscowości Kecskemet, repre­
zentant Polski — Bednarski, zre­
misował z P^hmanem (Czecho­
słowacja) i — mając obecnie 5,5 
pkt. — zajmuje wraz z Hortem 
(CSRS) i Matanovicem (Jugosła­
wia) — 6 miejsce.

Odpowiadamy
P. J. Piotrowski — Zapaśnicy 

KKS Lech trenują w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 18 w sali Zasadniczej Szko­
ły Kolejarskiej przy ul. Prze­
mysłowej 34. 

przykładu, zaliczając do nich 
m. in. redukcję budżetu woj­
skowego ZSRR. Szczególną u- 
wagę mówca zwrócił na zna­
czenie tworzenia stref bezato­
mowych, zawarcie porozu­
mienia o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej oraz pod 
pisania paktu o nieagresji.

Przedstawiciel Nigerii, L. 
Obi, podkreślił znaczenie in­
tencji prezydenta Johnsona, 
kontynuowania linii politycz­
nej prezydenta Kennedy’ego, 
jak również wagę propozycji 
radzieckich, tzn. utrzymania 
przez dwa główne mocarstwa 
nuklearne uzgodnionej liczby 
środków przenoszenia broni 
jądrowej, do ostatniego etapu 
rozbrojenia.

Ambasador K. Łuk ano w — 
przemawiając w imieniu de­
legacji Bułgarii, zwrócił uwa­
gę na pewne zbliżenie stano­
wisk w sprawie powszechne­
go i całkowitego rozbrojenia, 
które zarysowało się po przed 
stawieniu radzieckiej propo­
zycji o tzw. „parasolu atomo­
wym”. Zdaniem przedstawi­
ciela Bułgarii, zawarcie paktu 
o nieagresji między państwa­
mi NATO a państwami Ukła­
du Warszawskiego, stworzyło­
by lepszą atmosferę i umożli­
wiło podjęcie dalszych kro­
ków rozbrojeniowych. Amba­
sador Łukanow podkreślił 
także znaczenie tworzenia 
stref bezatomowych i skryty­
kował tezę, iż wielostronne 
siły nuklearne nie stanowiły­
by dalszego rozprzestrzeniania 
broni nuklearnej.

Następne posiedzenie Komi­
tetu Rozbrojeniowego odbę­
dzie się 28 stycznia. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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wysoki poziom, co po części jest 
wynikiem świadomej polityki o- 
kresu przejściowego od starze­
jących się seniorów do młodzieży, 
która nie zdobyła jeszcze peł­
nych kwalifikacji; w sumie jed­
nak klub zdobywa coraz poważ­
niejszą pozycję w poznańskim 
sporcie a także w krajowej ry­
walizacji federacji Gwardia.

Mówił o tym na ostatnim spot­
kaniu zarządu Olimpii z dzienni­
karzami poznańskiej prasy, radia 
i telewizji prezes_ GKS Olimpia 
płk. Benedykt Cader. Oczko w 
głowie, którym są piłkarze, ma 
nareszcie wszelkie warunki atry 
skutecznie rywalizować na miej­
scu i ubiegać się o awans do li­
gi. Takie same warunki i plany 
mają także bokserzy. Sekcja „we­
szła w uderzenie”, zawodnicy 
pracują na pełnych obrotach pod 
fachowym okiem trenera Maj- 
chrzyckiego. W szeregach Olim­
pii znalazł się ostatnio utalento­
wany bokser Matz. Gdyby nie 
fatalne kontuzje, które prześla­
dowały bokserów Olimpii w mi­
nionych walkach o awans, po­
znaniacy na pewno reprezentowa­
liby nas w II lidze. Niestety, 
plan się nie powiódł, ale solidna 
praca sekcji gwarantuje zda­
niem kierownictwa zrealizowanie 
planów w tym roku.

Nieco gorzej przedstawia się 
poziom wyczynowy w sekcjach 
lekkoatletycznej i pływackiej. 
„Wykruszenie” się starej gwar­
dii, która należała do czołówki 
krajowej poważnie osłabiło wyni­
ki Olimpii, ale planowa praca 
szkoleniowa z młodzieżą, wycho­
wanie wielu nowych talentów, 
które zdobywają zawodnicze o- 
strogi pozwala śmiało spojrzeć w 
przyszłość. Praca z młodzieżą nie 
ogranicza się w Olimpii do zajęć 
sportowych, prowadzona jest w 
szerokim pojęciu. Rzadko, który 
klub może poszczycić się tyloma 
kontaktami z rodzicami i szkołą, 
informowaniem się na bieżąco o 
szkolnych postępach uczniów jak 
właśnie Olimpia,

Dowiedzieliśmy się także o 
sprawach, które zainteresują na 
pewno wielu sportowców i kibi­

Z przemówień na krajowej naradzie

JOZEF
CYRANKIEWICZ:

Stale ulepszać 
codzienną pracę

Prezes Rady Ministrów 
podkreślił na wstę­
pie, że narada ma na
celu omówienie zadań, 

jakie stają przed radami na­
rodowymi w realizacji uchwał
XIV Plenum KC PZPR.

Są to zadania niemałe, a 
ponadto bardzo wielostronne, 
obejmujące różnorodne dzie­
dziny życia. Partia przywią-; 
zuje wielką wagę do dalszego 
podnoszenia poziomu pracy 
rad wszystkich szczebli.

Przy konieczności opieko­
wania się przez prezydia rad 
całokształtem życia na swym 
terenie, należy skoncentrować 
się przede wszystkim na tych 
odcinkach, które wymagają 
stałej, koncepcyjnej, organiza­
torskiej pracy i bezpośrednie­
go nadzoru. Każda powiato­
wa rada ma konkretne zada­
nie, które można by nazwać 
„punktem honoru”. Dla ogrom­
nej większości rad jest to am­
bicja zwiększania produkcji 
rolnej — w myśl zasady: 
„patrz z czego żyjesz”.

Niewątpliwie rady mają 
wiele osiągnięć w dziedzinie 
kierowania sprawami rolnic­
twa. Ale niestety nie wszyst­
kie i nie wszędzie.

Premier Cyrankiewicz po- 
daje przykład przeznaczania 
cementu, przydzielonego na 
potrzeby wsi — na inne cele. 
A przecież zapadła ostatnio 
decyzja dalszego zwiększenia

ców w Poznaniu. Gwardziści bu­
dują obecnie nową halę sportową 
przy ul. Świerczewskiego, która 
będzie gotowa do 30 września, 
jeżeli nie zawiodą wykonawcy 
tzn. Mostostal i Budowlana Spół­
dzielnia im. 22 Lipca z Pozna­
nia. Spotkania koszykówki bę­
dzie mogło oglądać 1.200 widzów 
na miejscach siedzących. Drugą 
poważną inwestycją Olimpii bę­
dzie hala sportowa, chyba naj­
większa w Poznaniu, adaptowa­
na do celów sportu masowego 
przy ul. Taborowej. Kierownic­
two Olimpii zapewniło nas, że 
będzie to najpiękniejsza hala 
sportowa w Poznaniu a oddanie 
jej do użytku przewidziane jest 
w 1965 roku.

Wszystkie zamierzenia zdąża­
jące do stworzenia lepszych wa­
runków dla poznańskich sportow­
ców, zmierzające do podnoszenia 
poziomu i chęci wprowadzenia 
naszych zawodników do czołów­
ki krajowej witamy z dużym u- 
znaniem. (bd)

OTWARCIE
Uroczystość otwarcia rozpocz- 

nie się 29 bm. o godz. 11. Po ode­
graniu hymnu olimpijskiego od­
będzie się defilada. Barwny ko­
rowód rozpocznie tradycyjnym 
zwyczajem Grecja a zakończą 
gospodarze. Polska wśród 36 dru­
żyn maszerować będzie na 27 
miejscu. Uroczystego otwarcia do­
kona prezydent Austrii.

Przysięgę złoży sławny bobslei- 
sta Austrii inż. Astę.

NIEMCY FAWORYTAMI?
Polscy hokeiści rozegrają eli­

minacyjny mecz z drużyną Nie­
miec 28 bm 17 naszych mistrzów 
czarnego krążka czeka zadanie 
bardzo trudne. Prasa zachodnia 
faworyzuje Niemców. Lecz chy­
ba tym nie przerażą się nasi ho­
keiści. Otrzymali oni po długich 
oczekiwaniach doskonały sprzęt 
z Kanady. Strój naszych olimpij­
czyków jest piękny. Pod tym 
względem na pewno Polacy się 
wyróżnią. Oby w parze poszły 
wyniki sportowe. 

dostaw tego podstawowego 
materiału budowlanego na 
wieś, nawet kosztem zmniej­
szenia eksportu. Cement musi 
więc być odpowiednio wyko­
rzystany, musi dotrzeć do wsi. 
Dalsze ważne sprawy — to 
troska o należytą realizację 
inwestycji rolnych, utrzymanie 
w należytym stanie urządzeń 
melioracyjnych, dopilnowanie, 
aby były opracowane i reali­
zowane plany ochrony roślin 
uprawnych, zwalczania chwa­
stów itd.

Sprawy te wiążą się z od­
powiednią kontrolą i nadzo­
rem ze strony rad powiato­
wych. Pewna poprawa w tym 
zakresie istotnie jest. Ale w 
dalszym ciągu bywa tak, że 
nawet przez rok nikt nie za­
gląda do niektórych gromad.

Premier przytacza dane, 
mówiące o pewnym spadku 
ilości skarg, wpływających do 
ogniw centralnych (np. do
URM z 19 tys. — do 17 tys). 
Sytuacja jednak nie zadowa­
la: również ten odcinek pra­
cy rad nie jest jeszcze do koń­
ca uporządkowany. Poczynio­
no ostatnio szereg wysiłków 
organizacyjnych dla wzmoc­
nienia praktycznej opieki nad 
gromadami ze strony prezy­
diów PRN: w wielu powia­
tach powołano np. opiekunów 
gromad. Są nimi członkowie 
prezydium, kierownicy wy­
działów, odpowiedzialni pra­
cownicy prezydium. Ale trze­
ba powiedzieć, że jest to cały 
problem — ustalenia należy­
tych organizacyjnych i trwa­
łych form kontaktów, pomocy 
i instruktażu pomiędzy naj­
istotniejszymi, jeśli chodzi o 
produkcję roiną, ogniwami 
władzy państwowej: pomię­
dzy radą powiatową a gro­
madzką.

Mówiąc o wykorzystaniu 
funduszu gfomadzkiego i o 
czynach społecznych, premier 
zwraca uwagę na celowość 
społeczno-gospodarczą tych 
wysiłków.

Podaje m. m. przykład jed­
nej ze wsi, gdzie buduje się 2 
remizy strażackie i 2 sale wi­
dowiskowe na 300 miejsc, a 
równocześnie ciasna szkoła 
prowadzi 3-zmianowe naucza­
nie. A nie jest to fakt odo­
sobniony.

Mus imy doprowadzić do
podniesienia poziomu nadzo­
ru nad wszystkimi dziedzina­
mi życia w terenie: nad in­
westycjami i ich efektywno­
ścią, nad rozwojem usług dla 
ludności rolniczej, a więc i 
rzemiosła; nad polepszeniem 
transportu, rozszerzaniem sie- 

1 ci handlowej, nad poprawą 
stanu dróg, urządzaniem 
punktów skupu, nad rozwo­
jem przemysłu terenowego w 
miasteczkach, pracującego dla 
potrzeb rolnictwa.

Przechodząc do problemów 
miejskich rad narodowych, 
premier zwraca uwagę na 
ich specyfikę. Podstawowymi 
zagadnieniami są sprawy 
koordynacji i potanienia in­
westycji w ogóle, a mieszka­
niowych w szczególności. W 
przeciwieństwie np. do woje­
wództw: poznańskiego, wro­
cławskiego, czy warszawskiego 
przekracza się koszty budow­
nictwa w woj. krakowskim, 
opolskim, olsztyńskim. Musi w 
tej dziedzinie nastąpić wy­
równanie frontu.

Józef Cyrankiewicz podkre­
śla dalej konieczność uregulo­
wania wreszcie kwestii sto­
sowania prawidłowych, a nie 
fikcyjnych, projektów typo­
wych, opartych o stypizowa­
ne elementy budowlane. Przy­
tacza też fakty włączania do 
planu inwestycji mieszkanio­
wych, dla których nie ma 
pełnej\ dokumentacji.

Probierzem węzłowym jest 
obniżenie kosztów izby miesz­
kalnej: 5est to jedyny śro­
dek wykonania i przekrocze­
nia planu budownictwa miesz­
kaniowego. Budownictwo o- 
szczędnościowe musi być wy­
datnie rozszerzone.. Drugą 
stroni zagadnienia jest nale­
żyte gospodarowanie mieszka­
niami. W wielu miastach 
wprowadzono względny ład i 
porządek w tej dziedzinie; 
istnieją jednak nadal duże nie­
prawidłowości. Można budo­
wać tanio, ale — jeśli się 
przydziela mieszkania o znacz­
nie większym metrażu — nie 

zaspokoi się potrzeb. Zasady 
przydziału mieszkań muszą 
być przestrzegane z całą suro­
wością.

Mówca porusza następnie 
problem koordynacji tereno- 
wo-branżowej i terenowej, 
zwłaszcza w dziedzinie inwe­
stycji. Koordynacja ta może 
przynieść duże efekty — 
choćby w postaci scalania in­
westycji różnych inwestorów 
w jedną całość, co w rezulta­
cie przynieść powinno wy­
datne obniżenie kosztów. 
Rady narodowe muszą mieć 
też głos decydujący o lokali­
zacji różnego typu obiektów 
— w powiązaniu z lokalnymi 
2»isobami surowcowymi.

Kolejne zagadnienie, omó­
wione przez Prezesa Rady Mi­
nistrów — to dyscyplina fi­
nansowa. Również w radach 
narodowych istniały przerosty 
w zatrudnieniu i w wydatko­
waniu funduszu płac. Prezy­
dia zaczęły wreszcie porządko­
wać gospodarkę w tej dziedzi­
nie. Dlaczego jednak trzeba 
dopiero w połowie roku po­
dejmować uchwały, aby zwró­
cić uwagę na prymitywne 
wprost zadania w zakresie 
normalnego, stałego nadzoru 
prezydiów rad nad poziomem 
zatrudnienia i funduszu płac.

Istnieje również tendencja 
do przekraczania i innych wy­
datków. Są np. takie rady, któ­
re uważają, że jeśli są niewyko 
rzystane środki budżetowe, to 
można w ostatniej chwili do­
konywać zakupów rzeczy 
często niepotrzebnych — po 
to tylko, aby wydać pieniądze.

Mówiąc o konieczności 
zwiększenia produkcji towa­
rów, przeznaczonych na za­
opatrzenie rynku, premier 
stwierdza, iż nadzór w tej 
dziedzinie nad przemysłem te­
renowym należy do ważnych 
obowiązków rad. Trzeba za­
hamować tendencje do zmniej­
szania się w tym przemyśle 
udziału produkcji artykułów 
rynkowych na korzyść pro­
dukcji zaopatrzeniowo-inwe- 
stycyjnej.

Niedostateczny jest także 
rozwój usług dla ludności.
Wciąż' brak współpracy na 
tym polu między poszczegól­
nymi wydziałami prezydiów 
rad, nie dość intensywnie 
szkoli się również fachowców. 
Produkcja chałupnicza za sła­
bo rozwija się w małych mia­
stach — tam gdzie może być 
istotną pomocą w zatrudnie­
niu — zwłaszcza kobiet. Pro­
blemy te mają dużą wagę, a 
zależą przede wszystkim od 
pracy organizatorskiej prezy­
diów rad. Chodzi przede 
wszystkim o rozwój usług — 
w tej dziedzinie rady otrzy­
mają wszelką pomoc, ale same 
muszą przejawiać inicjatywę.

Małe, pozornie drobne spra­
wy, znajdujące się w gestii 
rad narodowych (rozwój drob­
nej wytwórczości, usprawnie­
nie komunikacji, opieka nad 
stanem ulic, domów, nad czy­
stością i estetyką miejscowo­
ści itd.) mają ogromne zna­
czenie dla zaspokojenia co­
dziennych potrzeb ludzi pracy.

Powinniśmy — powiedział 
premier — zwłaszcza z okazji 
XX-lecia Polski Ludowej, 
zdobyć się na zwielokrotnienie 
wysiłków. Masowa, ogólno­
narodowa kampania XX-lecia, 
która będzie się rozwijać w 
ścisłym powiązaniu z akcją 
wokół IV Zjazdu PZPR, może 
odegrać dużą rolę. W tej akcji 
na pewno będzie spore miej­
sce na należycie i mądrze zor­
ganizowane czyny społeczne. 
Należy pobudzać inicjatywę 
ludności w zakresie podejmo­
wania prac porządkowych i 
remontowych, zmierzających 
do poprawy warunków byto­
wych, zdrowotnych, kultural­
nych. Choć mamy jeszcze sze­
reg niedociągnięć, waga i roz­
miar osiągniętego w XX-leciu 
dorobku są ogromne. Rzecz 
polega na umocnieniu i uwie- 
lokrotnieniu tych osiągnięć. 
Właśnie w drodze usunięcia 
braków. Na tym też polegał 
sens XIV Plenum KC PZPR.

Dyskusja na naradzie i jej 
wyniki — kończy premier Jó­
zef Cyrankiewicz — przyczy­
nią się do usunięcia trudności 
subiektywnych, do odrzucenia 
błędów i niedomagań, do po­
prawienia i udoskonalenia na­
szej pracy w 1964 r. (PAP)



Oiwgęcim — 1945

NIC NIE wiedzieli ■ 
słyszeli f 
pamiętają ■

M stycznia 1945. Dzień ten 
szczególnie utrwalił się 
w pamięci żyjących do 
dziś więźniów obozu 

oświęcimskiego. Ostatni apel 
odbył się właśnie w ten mro­
źny, styczniowy ranek, 19 lat 
temu. Po raz ostatni przed 
barakami ustawili się więź­
niowie, by za chwilę wyruszyć 
w daleką drogę. Dokąd? Tego 
nikt nie wiedział. Później, 
przez kilka dni, wielotysięcz­
na kolumna ludzi-numerów 
posuwała się w kierunku Ryb­
nika. Ciszę przerywały strzały. 
Chyliły się wtedy głowy więź­
niów, kuliły ciała. Na twa­
rzach pojawiał się grymas 
strachu. Wraz z przebywany- 
mi kilometrami strzały stawa­
ły się częstsze. To SS-mani 
strzałami w tył głowy pozba­
wiali życia słabiej maszerują­
cych. Padali starzy i młodzi, 
także tacy, którym nie brako­
wało jeszcze sił do marszu.

Znacznie mniej więźniów 
załadowano do bydlęcych wa­
gonów. Ci po kilku dniach po­
twornej podróży, dotarli do 
obozu śmierci Bergen-Eelsen.

W tym czasie Oświęcim wy­
zwoliła już Armia Radziecka.

&
Trwający od kilku tygodni 

we Frankfurcie nad Menem 
proces przeciwko 22 zbrodnia­
rzom z byłego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu, wy­

Teatr za 2 złote
„ISarcineL“ dla dzieci

N
a przedstawienie „Szewczyka Dratewki" jechałem koleją 
razem z aktorami. Teatralna „Nysa" stanęła przed tygod­
niem na szosie. Nie wytrzymała pracy w teatrze objazdo­
wym. Miała już zresztą na liczniku dziesiątki tysięcy prze­

jechanych kilometrów. Woziła lalki i aktorów przez dwa i pół 
roku na przeszło pięćset przedstawień.

Aktorzy nawet „zimę stulecia" spędzili w objeździe. Podzi­
wiam ich. Ciężka, mordercza praca. Życie w podróży, w hotelu 
i na scenie. Kalendarzyk występów ostatniego tygodnia: 16. I. 
Nowa Wieś, 17—18 Koło, 19 Gniezno, 20 Trzcianka. Najdalej 
wysunięte na północ i na wschód punkty województwa. Nie- 
ogrzewane remizy strażackie, różne sale. Sceny powiatowych 
domów kultury są drogie. Za wypożyczenie sali żądają tam 
1000 zł, grubo więcej niż wynoszą wpływy z przedstawienia.

Bilet wstępu kosztuje 2 złote. To bardzo tanio. Kuratorium 
sprzeciwia się od lał podwyższeniu tej sumy. Pozornie ma słusz­
ność — teatr dla dzieci powinien być lani i łatwo dostępny. Ale 
tu powsfaje sytuacja dość paradoksalna i nietypowa — właśnie 
te zbyt niskie ceny biletów godzą w upowszechnieniową pracę 
Teatru. Podobnie zresztą jak wszystkie nasze teatry, scena objaz­
dowa „Marcinka" jest dofinansowywana przez państwo. Wydział 
Kultury Prezydium WRN dopłaca do spektaklu 1500 zł i funduje 
dzieciom Wielkopolski 165 przedstawień rocznie. Więcej nie 
może, ma przecież jeszcze na utrzymaniu kilka teatrów dla do­
rosłych. Gdyby ceny biletów były wyższe, po 4 zł na przykład, 
jak w innych województwach, „Marcinek" mógłby dawać dwa 
razy więcej przedstawień. Z publicznością nie ma kłopotów. Ma 
jej więcej niż jest w stanie obsłużyć. Zupełnie wyjątkowa sytuacja.

Przyjeżdżamy do Koła. Wynajęta bagażówka przywiozła już 
dekoracje. Poznaję kukiełki. Są proste, bezpretensjonalne, do­
wcipne. Scenografia równie skromna. Ekran i parę prospektów 
z fotogramami. Na zapleczu magnetofon i parę reflektorów. Usta­
wianie dekoracji trwa krótko. Sala pełna dzieci. Zaczyna się 
spektakl. Dla większości maluchów to pierwsze zetknięcie z tea­
trem. Wiele od niego zależy. Może dzisiejsi widzowie „Mar­
cinka" zasmakują w teatrze, może go polubią. Na razie nie wie­
dzą, że się klaszcze, jeśli spektakl się podoba. Patrzą na scenę 
ze zdziwieniem i zachwytem. Pojawia się Baba Jaga, okropny 
smok porywa piękną królewnę, tchórzliwi rycerze boja się smoka. 
Wreszcie zabija go dzielny szewczyk Dratewka. Dzieci się cieszą. 
Wszystko dobrze się kończy. Po przedstawieniu chcą zajrzeć za 
kulisy. Nie, tego nie wolno. Może nie zrozumieją tego, może 
wyda się im to kłamstwem.

Za sceną, zza której rozlegały się głosy dziesięciorga boha­
terów bajki, jest tylko dwoje aktorów. Tak, cała scena objazdowa 
Teatru „Marcinek" prowadzona jest przez dwie osoby występu­
jące tu w dodatku w roli reżyserów i scenografów. Aktorzy Jowita 
Lewińska i Edwin Spólnik stanowią cały personel artystyczny 
najmniejszego, ale chyba i najpracowitszego teatru w kraju. 
Teatru dwojga aktorów i dziesiątek tysięcy rozbawionej publicz­
ności dziecięcej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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SKŁADKI W ZUS
Jan Nowaczyk. — W styczniu 

przeszedłem na emeryturę. Mój 
zakład (prywatny) chciałby mnie 
zatrudniać dalej po 1 godzinie 
dziennie. Czy muszę być ubezpie­
czony i czy należy za mnie pła­
cić składki?

ED, — Wszyscy pracownicy za­
trudnieni najemnie — niezależnie 
od liczby godzin pracy powinni 
być ubezpieczeni w ZUS-ie. Wy­
sokość składek zależna jest od 
wynagrodzenia i obliczana pro­
centowo w stosunku do niego.

(2941)

WYJAZDY ZA GRANICĘ 
DLA DZIECI

Turystka ? — Czy w strefie 
konwencyjnej w CSRS — dziec­
ku 5-letniemu przysługuje co­
dziennie pewna ilość dewiz.

RED. — Przepisy dewizowe 
przewidują dla turystów, udają­

wołał na świecie poruszenie. 
Jeszcze jedna grupa tych, 
którzy w bestialski sposób 
znęcali się nad ludźmi różnych 
narodowości, przebywającymi 
za kolczastymi drutami, odpo­
wiada za popełnione zbrodnie.

Prasowe i radiowe sprawo­
zdania z procesu przerażają 
cynizmem i zakłamaniem tych, 
którzy przez kilka lat stano­
wili postrach wszystkich więź 
niów Oświęcimia. Dzisiaj z ca­
łą bezczelnością zaprzeczają 
faktom, których nie da się u- 
kryć nawet po 19 latach. 
Wszak nie brak naocznych 
świadków tego, co się działo 
za kolczastymi drutami. Wielu 
spośród jeszcze żyjących by­
łych więźniów spotkało się 
bezpośrednio z okrucieństwem 
Bogera czy Dylewskiego. Tak 
jak w żeńskim obozie Brze­
zinka SS-manki, m. in. Dreks- 
ler i Borgmann, znane były 
dobrze, z uwagi na swoje be­
stialskie poczynania wśród 
więźniarek — tak mężczyźni 
nie zapomnieli katów, zezna­
jących obecnie przed frank­
furckim trybunałem.

*
W byłym obozie Oświęcim, 

jak podaje statystyka, zginęło 
ponad 4 miliony ludzi z róż­
nych krajów, w tej liczbie 
najwięcej Żydów i Polaków. 
Bardziej jednak ścisłe i zgod­
ne z prawdą byłoby zamiast

cych się do strefy konwencyjnej 
dziennie 50 koron na osobę do­
rosłą. Natomiast dzieci (wpisane 
do przepustki) otrzymują po 25 
koron dziennie. Na wycieczkę 
można wziąć także dzieci znajo­
mych, pod warunkiem wpisania 
ich do przepustki. (6)

POŻYCZKI MIESZKANIOWE
Zofia F. Opalenica. — Słysza­

łam, że większe zakłady pracy 
mają fundusze dla pracowników 
swych na mieszkania spółdziel­
cze. Podobno około 20 procent 
wartości danego mieszkania pra­
cownik otrzymać może z zakła­
du pracy w formie pożyczki bez­
zwrotnej.

RED.: — Przynajmniej 25 pro­
cent funduszu zakładowego prze­
znacza się w przedsiębiorstwach 
państwowych na poprawienie wa­
runków mieszkaniowych pracow­
ników. Uzyskane w ten sposób 
kwoty gromadzi się, jako tzw. 
zakładowy fundusz mieszkanio­
wy, którym dysponuje rada za­
kładowa. Z funduszu tego po­
krywać można wydatki zwią­
zane z budową zakładowych do­

słowa „zginęli” określenie: 
zostali zamordowani. Bo, w 
Oświęcimiu nie śmierć natu­
ralna była przyczyną zgonów. 
Ludzie ginęli tu głównie w, 
komorach gazowych przy pie­
cach krematoryjnych, od kul 
SS-manów, lub na skutek bi­
cia i maltretowania czy z gło­
du. Mordowano codziennie 
setki lub tysiące ludzi, którzy 
nie mogli się bronić, ani ucie­
kać.

Każdy rozpoczynający się w 
Oświęcimiu dzień, skazywał 
na zagładę setki więźniów. 
Długie, zwoływane bez wzglę­
du na pogodę, apele, ciężka 
ponad ludzkie siły praca, gło­
dowe' posiłki, składające się 
z pajdy chleba i wodnistej zu­
py, brak wody do mycia, oto 
co powodowało liczne choro­
by: zwłaszcza epidemie tyfusu 
i świerzbu. Ten ostatni, nie le­
czony, powodował, że ciało za­
mieniało się w ropiejącą ranę. 
Okrucieństwo SS-manów prze 
jawiało się również w urzą­
dzaniu co pewien czas tzw. ła­
panek. Zamykano wtedy w 
Brzezince wszystkie baraki z 
więźniarkami. SS-mani zajeż­
dżali przed bloki ciężarówka­
mi, wpadali do baraków i na 
chybił trafił wybierali kilka­
naście, lub więcej kobiet. Ów 
„wybór” oznaczał śmierć. Cię­
żarówkami odwożono więź­
niarki wprost do komór przy 
krematorium.

W Oświęcimiu nikt z więź­
niów nie znał swej ostatniej 
godziny. Od rana do nocy wy­
konywał narzucone przez hit­
lerowców czynności i — cze­
kał. Śmierć od kuli w serce 
lub w głowę, mogła go spot­
kać maszerującego do pracy, 
przed barakiem lub na pry­
czy. Wszędzie i w każdej 
chwili.

*
Kaci z Oświęcimia z całą 

bezczelnością stwierdzają na 
procesie we Frankfurcie nad 
Menem, że nie brali udziału 
w mordowaniu więźniów, że 
nic nie w i e dzą o egzeku­
cjach. Z cynizmem zaprzecza­
ją faktom, ignorując nawet to, 
że żyją przecież naoczni świad 
kowie ich bestialskich poczy­
nań. Byli więźniowie ich pa­
miętają. Boger, Dylewski, 
Broad... Boger sprawował nad­
zór nad blokiem, przed któ­
rym do dzisiaj zachowała się 
ściana śmierci. Na jego prze­
cież rozkaz (był funkcjonariu­
szem Oddziału Politycznego) 
rozstrzeliwano pod tą ścianą 
więźniów. To on bez powodu 
strzelał do ludzi, bo taką miał 
fantazję.

Tych dowodów nie da się 
ukryć. Byli więźniowie z róż­
nych krajów gotowi są przy­
pomnieć katom to, co robili w 
Oświęcimiu.

Byliśmy już raz świadkami 
procesu, kilkanaście lat temu, 
przeciwko komendantowi b. 
obozu koncentracyjnego O- 
święcim — Rudolfowi Hoesso- 
wi. I on także twierdził w pa­
miętnikach, pisanych w kra­
kowskim więzieniu, że nie 
miał nic wspólnego z morda­
mi w obozie. Świadkowie ze­
znali wówczas coś innego i 
Hoess został stracony.

Dzisiaj historia się powta­
rza. Kaci z Oświęcimia zaprze 
czają prawdzie. Popełnionych 
zbrodni nie da się jednak za­
tuszować. Winowajcy muszą 
za nie ponieść karę.

ANNA SIEKIERSKA

mów mieszkalnych, udzielać mo­
żna pomocy spółdzielniom bu­
dowlanym oraz zwrotnej pomocy 
pracownikom na uiszczenie wkła­
du członkowskiego do spółdzielni 
lokatorskiej względnie spółdzielni 
budowlano-mieszkaniowej w wy­
sokości nie przekraczającej 10 
procent kosztów budowy. Sposób 
dysponowania zakładowym fun­
duszem mieszkalnym określa u- 
chwała nr 60 Rady Ministrów z 
15. 3. 1958 r. (Monitor Polski nr 
26, poz. 153).

POTRĄCENIE Z ZAROBKU
Joanna B. — Miałam zapłacić 

150 zł grzywny. Nie zapłaciłam 
jej jednak, tylko złożyłam od­
wołanie; byłam w tym czasie w 
okropnych tarapatach finanso­
wych. Komornik zabrał mi 
płaszcz gumowy, szacując go na 
300 zł. Po 14 miesiącach ustalono 
termin licytacji. Zawiadomiono 
mnie o tym, lecz ja płaszcza nie 
wykupiłam. Nieco później, kie­
dy zaczęłam pracować komornik 
zwrócił się do zakładu pracy, a 
tam z kolei potrącono mi jedno­
razowo około 300 zł. (Zaznaczam,

W styczniu br. Rada Wza­
jemnej Pomocy Go­
spodarczej weszła w 
15-lecie swego istnie­

nia. Lata, które upłynęły od 
jej założenia w 1949 roku na 
konferencji delegatów państw 
socjalistycznych, nie są zbyt 
długie, lecz znaczenie zdoby­
tych osiągnięć wybiega poza 
ramy tej organizacji. Mamy 
na myśli nie tylko osiągnię­
cia gospodarcze.

RWPG istnieniem swoim 
stanowi przykład pierwszej w 
historii ludzkości wielostron­
nej, równoprawnej dla wszy­
stkich członków organizacji 
ekonomicznej. Zasadą RWPG 
jest całkowita suwerenność 
wszystkich, wchodzących w 
jej skład państw małych i 
wielkich. Różni się tym zasad­
niczo od zachodnie! Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej (EWG), w której NRF. 
Francja i Włochy maja w Ra­
dzie cztery głosy. Belgia i 
Holandia po dwa, a Luxem- 
burg tylko jeden głos. Dzieje 
się to z uszczerbkiem suwe­
renności i niezawisłości 
państw mniejszych.

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej rozwinęła szcze 
golnie żywotną działalność w 
ciągu ostatnich lat. Przykła­
dem jest ubiegły rok. W tym 
czasie największym wydarze­
niem w życiu RWPG była 
narada pierwszych sekreta­
rzy KC partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fów rządów tych krajów, któ­
ra odbyła się w lipcu w Mo­
skwie oraz i XVIII Sesja Ra­
dy. Opracowano na niej plan 
dalszego pogłębienia współ­
pracy ekonomicznej. Sesja ta 
zaakceptowała opracowany 
przez Komitet Wykonawczy 
projekt utworzenia Międzyna 
rodowego Banku, którego 
podstawę stanowi system 
wielostronnych obrachunków. 
Wszedł on w życie 22 paź­
dziernika ub. r.

A jakie są aktywa RWPG 
w minionym roku? Naj­
efektowniejszym przykładem 
współpracy jest budowa ru­
rociągu naftowego „Przy-

PONIEDZIAŁEK: 16.20 „W 20- 
lecie zniesienia blokady Lenin­
gradu" (transmisja z Leningradu), 
17.05 program dla dzieci „Co 
zobaczymy” i z Krakowa „Wier­
sze, do których wracamy”. Po- 
łem „Tełemikrus” i 18.20 pro­
gram publicystyczny z Łodzi pt. 
„Antymanchester", 18.50 Kino 
krótkich filmów, 19.20 TV Maga­
zyn postępu technicznego z Ka­
towic i po dzienniku o 20.30 
Teatr TY wystawi komedię G. A. 
Caillaveła i R. Fleisa pt. „Papa" 
w reżyserii E. Dziewońskiego. 
Wykonawcy: A. Godlewska, W. 
Koczewska, J. Wejcman, B. Wrze- 
sińska, T. Janczar, E. Fidler, M. 
Friedman', Z. Koczanowicz i Z. 
Mrożewski.

WTOREK: 13.30 w programie 
inłerwizji z Moskwy dla dzieci 
„Sporty zimowe", 17.05 dla dzie­
ci „Szymon i Kubuś" oraz „A co 
dalej!", 20.40 w cyklu „Historia 
polskiej muzyki współczesnej" 
program pt. „Spotkanie z K. Szy­
manowskim" (udział biorę: J. 
Iwaszkiewicz, P. Perkowski, K. 
Sikorski i inni), 21.15 film seryjny 
z cyklu „Alfred Hitchcock przed­
stawia" pt. „Kręta droga", 21.50 
„Przyjaźń" — magazyn polsko- 
niemiecki z Berlina, 22.30 spra­

że zarabiam .800 zł). Czy słusznie 
postąpiono?

RED.: — Postępowanie komor­
nika było zupełnie prawidłowe. 
Uchybienia jednak dopuścił się 
zakład pracy, który z Pani za­
robków potrącił więcej niż po­
zwalają na to przepisy; wolno bo­
wiem potrącić tylko 1/5 części 
z Pani zarobku. Obciążenie po­
winien zakład pracy rozłożyć 
przynajmniej na dwie raty. (3(JD6)

DWA WYDANIA „GŁOSU"
Ada — Jestem mieszkanką Os­

trowa. Kupuję „Głos” w kiosku 
i stwierdzam, że ma on napis AB. 
Czy to jest może numer okrojo­
ny, czy też ma jakieś inne wia­
domości, bo jak mi wiadomo — 
matka moja w Poznaniu otrzy­
muje przez pocztę inne wydanie?

RED. — Wydanie AB przezna­
czone jest dla województwa po­
znańskiego. W stosunku do wy­
dania A (dla Poznania i powiatu 
poznańskiego), różni się ono nie­
znacznie: na stronie ostatniej u- 
mieszcza się wiadomości z woje­
wództwa, a na dwóch pierwszych 
stronach występują pewne różni­

Pomyślny rok
~Z prac RWPG

jaźń”, który radziecką naftę 
dostarcza do Czechosłowacji. 
Węgier. Polski i NRD. Prze­
twory ropy naftowej nie tylko 
znacznie poprawiają energe­
tyczny bilanś wymienionych 
krajów, lecz stwarzają także 
przesłanki do szerokiego roz­
woju najnowocześniejszej ga­
łęzi produkcji chemicznej — 
petrochemii. Doniosłym suk­
cesem roku ubiegłego było 
połączenie zachodniego 1 tery­
torium ZSRR z systemem 
energetycznym europejskich 
krajów — członków RWPG. 
W ten sposób zrealizowano 
problem wzajemnego przeka­
zywania energii elektrycznej 
na wielkich odległościach, co 
jest szczególnie ważne dla 
zlikwidowania przeciążenia 
,,w godzinach szczytu”. Cen­
tralny zarząd dyspozytorski 
zjednoczonych systemów znaj 
duie się w Pradze.

Poważnym wkładem do roz 
woju ekonomiki członków 
RWPG' było opracowanie bi­
lansu paliwa energetycznego. 
Obliczenia wykazały, że mi­
mo coraz bardziej zwiększa­
jącego się wzrostu wydoby­
cia ropv naftowe!, wegiel bę­
dzie odgrywał doniosła rolę 
w bilansie paliwa elektrycz­
nego. Budowane beda wielkie 
elektrownie na bazie boga- 
tvch złóż węgla w krajach 
RWPG.

Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego RWPG w 
grudniu ubr. podpisano urno­
we o wsnólnym parku wago­
nów towarowvch która wej­
dzie w żvcie w drugiej poło­
wie bieżącego roku. Wspólny 
nark dysponować bedzie oko­
ło 100 tysiącami wagonów to­
warowych. w tym około 
tysięcy wagonów polskich. Po 
sunie to znacznie panrzód 
wsnółorace kraiów RWPG w 
zakresie transportu.

wozdanie filmowe z IX Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich.

ŚRODA: 10.55—13 transmisja 
z ceremonii otwarcia Igrzysk, 
17.05 z cyklu „Wspaniali ludzie" 
widowisko dla młodzieży pt. 
„Piotr i Maria", 18.40 lokalny ma­
gazyn „Wycinanki" pod red. A. 
Daneckiego, 19.10 filmowy prze­
gląd dnia z Igrzysk.

CZWARTEK: 11.05—11.50 O- 
limpiada: 500 m jazda szybka 
kobiet, 12.30—13 cięg dalszy 
transmisji (bieg zjazdowy męż­
czyzn), 17.55 z Poznania w cy­
klu „O sprawach najistotniej­
szych" mówić będzie sekretarz 
KW PZPR E. Zimmer, 18.40 Mło­
dzieżowy Klub TV „Proton", po­
tem inferesujcy (także dla mło­
dzieży) program filmowy „Spot­
kania z przyrodą", 20.25 „Ko­
bra" przedstawi widowisko R. C. 
Scheriffa pt. „Cień podejrzenia" 
w przekładzie M. Szlełyńskiej i 
reżyserii B. Trukana. Wykonaw­
cy: L Cembrzyńska, H. Kosso- 
budzka, H. Skarżanka, S. Jaśkie­
wicz, R. Kierczyński, Z. Macie­
jewski, J. Świderski, E. Wichura. 
21.40—23 Olimpiada: transmisja 
z meczu hokejowego Kanada-— 
Szwecja i po ostatnich wiado­
mościach o 23.10 d. c. transmisji 
— filmowy przegląd dnia.

PIĄTEK: 12.55—15 pierwszy 
otwarty konkurs skoków (Olim­
piada), 17 „Miś z okienka", 17.15 
Magazyn motoryzacyjny „Klak­
son", 18.20 „Przygody dziwne­
go psa...", 18.40 lokalny „Świato­

ce w doborze informacji, co spo­
wodowane jest m. in. konieczno­
ścią wcześniejszego rozpoczyna­
nia druku.

PORADNIK JĘZYKOWY
J. M. — Często w gronie stu­

denckim toczymy boje o nasz 
język ojczysty, Do kogo należy 
się zwrócić o wyjaśnienie wąt­
pliwości językowych?

RED.: — Autorytetem do spraw 
językowych jest fachowe czaso­
pismo pt. „Poradnik językowy”, 
które wyjaśnia różne wątpliwości 
związane z poprawnym używa­
niem wyrazów, czystością języka 
itd. Redakcja tego pisma mieści 
się w Pałacu Staszica w Warsza­
wie, ul. Nowy Świat 72. (2981)

UPRAWA TYTONIU

Rolnik z Ostrowskiego. — Czy 
to prawda, że za uprawę tyto­
niu (bez zezwolenia) grożą kary 
więzienia włącznie?

RED.: — Tak. Uprawą rośliny 
tytoniowej mogą zajmować się 
jedynie osoby do tego uprawnio­

Wskazaliśmy tylko najważ­
niejsze praktyczne osiągnię­
cia RWPG w roku ubiegłym. 
Niemniej ważne są perspek­
tywy rozwoju tej organizacji 
w latach następnych.

Zgodnie z uchwałami XVIII 
Sesji Rady członkowie RWPG’ 
przystąpili do koordynacji 
planów współpracy ekono­
micznej w latach 1966—1970. 
Przy tym główną uwagę zwró 
cono na międzynarodową spe 
cjalizację i kooperację pro­
dukcji, lepsze zaopatrzenie 
krajów w paliwo, energię 
elektryczną i surowce.

Ważne znaczenie ma uzgod­
nienie planów prac badaw­
czych. Stała komisja koordy­
nacji badań naukowych i 
technicznych przygotowała 
projekt planu na lata 1964— 
1965. W planie uwzględnione 
zostały takie aktualne pro­
blemy. jak chemizacja rolnic­
twa, zastosowanie mas pla­
stycznych. zbadanie gleb i 
opracowanie sposobów pod­
niesienia ich urodzajności, 
ochrona basenów wodnych i 
powietrznych przed zanieczy­
szczaniem szkodliwymi sub­
stancjami oraz inne sprawy. 
Dość powiedzieć, że w latach 
1964—1965 przeznaczono do 
rozwiązania TO międzybran- 
żowych tematów naukowych 
i technicznych. Pracować nad 
nimi będzie 460 wielkich in­
stytutów naukowo-badaw­
czych ZSRR, Polski, Czecho­
słowacji, NRD. Bułgarii, Wę­
gier i Rumunii.

Rok ubiegły potwierdził, że 
utworzenie Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej stwo­
rzyło warunki do przyspie­
szenia postępu gospodarczego 
i technicznego krajów socja­
listycznych.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wid", 19.10 program publ. z 
Warszawy „Przestępstwo i prze­
stępca", T 9.45 Olimpiada — fil­
mowy przegląd dnia, 21.30— 
22.30 Olimpiada: mecz hokejo­
wy ZSRR—CSRS, 22.40—23.10 
d. c. transmisji. . ,

SOBOTA: 13.40—15.30 Olim­
piada: slalom kobiet (II prze­
jazd), 17.05 „Teatrzyk w koszu”, 
19.45 Olimpiada: filmowy prze­
gląd dnia, 20.35 film prod. pol­
skiej pt. „Stanisław Wyspiański”, 
20.55 program rozrywkowy pt. 
„Jazz i piosenka" — śpiewają 
Zofia Voit i Rene Glaneau, gra 
zespół Hot-Club „Hybrydy", 
21.25—22.30 Olimpiada: mecz 
hokejowy Szwecja—USA, 22.40 
Olimpiada: filmowy przegląd 
dnia.

NIEDZIELA: 9.25—11 Olimpia­
da: bieg mężczyzn 15 km, 12.25 
—13.30 Olimpiada: slalom-gi- 
gant mężczyzn, 13.30 widowisko 
muzyczne z Katowic „Isłebniań- 
skie skubaczki", 15.45 film z serii 
„W krainie Disneya”, 17 „Oni i 
my" piosenki J. Prufkowskiego, 
tekst wiążący St. Jerzy Lec, kom­
pozycje J. Abrafowski i J. Ma­
tuszkiewicz, reżyseria W. Filier. 
Wystąpią: Irena Eichlerówna, I. 
Gogolewski, J. Kobuszewski, W. 
Michnikowski, B. Pawlik i inni, 
17.50 Teleturniej „Wielka gra”, 
19.05 z cyklu „Spotkanie z poe­
tą" program pt. „Stanisław Gro- 
chowiak", 20.30 Olimpiada: jaz­
da figurowa na lodzie kobiet 
oraz filmowy przegląd dnia.

ne na podstawie umowy z przed­
siębiorstwem wyznaczonym przez 
.Ministerstwo Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu. Za uprawianie bez 
zezwolenia roślin tytoniowych, za­
tajenie tej uprawy lub wytwa­
rzanie wyrobów tytoniowych (bez 
zezwolenia) grozi kara aresztu do 
1 roku,

DUPLIKAT

Zenon M. Ostrów. — Zgubiłem 
opinię i zaświadczenie o zwol­
nieniu wydane przez zakład pra­
cy. Teraz personalny nie chce 
mi wydać duplikatu, a bez tych 
dokumentów nie mogę się starać 
o nową posadę. Czy są jakie? 
przepisy o wydawaniu odpisów 
takich dokumentów?

RED.: — Radzimy zwrócić się 
w tej sprawie do dyrektora za­
kładu, który może pracownikowi 
kadr wydać odpowiednie pole­
cenie. Gdyby zaś nawet inter­
wencja dyrektora nie odniosła 
skutku, wówczas należy zwrócić 
się o pomoc do związków zawo­
dowych.



przewodniczących prezydiów wofewódzhich i powiatowych rad narodowych

STEFAN
JĘDHYCHOWSKk

SJędrychowski charak­
teryzując przebieg rea- 
• lizacji planu ub. r. przy 
pomniał, że mimo po­

ważnych trudności, jakie wy­
stąpiły w naszej gospodarce, 
przemysł uspołeczniony wyko­
nał plan produkcji globalnej 
wartościowo w 100,6 procen­
tach. Jego produkcja wzrosła 
o 5,3 proc.

Rozwojowi gospodarki w r. 
ub. towarzyszył stosunkowo 
znaczny wzrost zatrudnienia. 
Ujemny skutek tego wzrostu 
— to nieosiągnięcie zadań 
wzrostu wydajności pracy w 
prżemyśle i budownictwie. Za 
notowano pewne dysproporcje 
między wzrostem siły nabyw­
czej ludności a podażą masy 
towarowej, zwłaszcza w wo­
jewództwach silnie uprzemy­
słowionych.

Wyniki gospodarki tereno­
wej. Przemysł zrealizował u- 
biegłoroczne zadania. Nie zo- 
stały natomiast w pełni wyko­
nane plany rozwoju usług 
przemysłowych dla ludności. 
W realizacji terenowego planu 
inwestycyjnego w zbyt małym 
stopniu uwidoczniła się dba­
łość rad narodowych o pełne 
dotrzymywanie założonych cy­
klów budowy. Stąd wysokie 
koszty inwestycji. Zresztą plan 
opracowany został bez dosta­
tecznej analizy hierarchii po­
trzeb, za dużo było w nim 
zmian.

Rady narodowe nie wyko­
rzystały w należytym stopniu 
przyznanych im szerokich u- 
prawnień koordynacyjnych. 
Muszą one śmielej korzystać 
z należnych im praw i wyka­
zywać więcej inicjatywy.

Rolnictwo. Na ten dział go­
spodarki narodowej musi być 
twrócona szczególna uwaga 
rad. Państwo podejmuje wiel­
ki wysiłek w zakresie inwe­
stycji, importu oraz wysiłek 
finansowy dla stworzenia rol­
nictwu najlepszych warunków 
rozwoju. Rady powinny za­
troszczyć się o to, aby prze­
znaczone dla rolnictwa środ­
ki mogły być najlepiej wyko­
rzystane i dały największy 
efekt. Powinny też podjąć kro­
ki organizacyjne dla racjonal­
nego rozprowadzania nawo­
zów i mieszanek paszowych 
oraz właściwego ich stosowa­
nia.

W rolnictwie realizować się 
będzie w tym roku szeroki 
program inwestycyjny. O pra­
widłowym wykorzystaniu po­
ważnych środków zadecyduje 
codzienna troska rad narodo­
wych o inwestycje, rytmiczne 
wykonywanie planów budow­
nictwa oraz zabezpieczenie 
prawidłowego rozdziału mate­
riałów budowlanych i maszyn 
dla gospodarstw rolnych.

O właściwej realizacji pla­
nów rozwoju produkcji rolnej 
decyduje przede wszystkim 
poziom kultury rolnej i zna­
jomość przez rolników aktu­
alnych zadań. Cel ten rady 
narodowe powinny realizować 
przez dwa podstawowe instru­
menty — plany gromadzkie 
oraz agrominimum. Akcja 
agrominimum nie może opie­
rać się na biurokratycznych 
zarządzeniach, lecz ma być 
wynikiem rzetelnej pracy in­
struktażowej i organizacyjnej.

Przemysł terenowy. Ma on 
uzyskać w br. wzrost produk­
cji o 7,5 procent. Realizacja 
niewątpliwie trudnych tego­
rocznych zadań zależy nie tyl­
ko od operatywności na szcze­
blu województwa lec^ również 
nowiatu. Trzeba zwrócić szcze 
rólna uwagę na wykorzysty­
wanie rezerw produkcyjnych 
— poprawę rytmiczności pro­
dukcji. lepsze wykorzystanie 
funduszu'płac, ulepszenie or­
ganizacji pracy itd. Należy też 
porządkować nadal gospodar­
kę materiałową.

Zadania w realizacji
planu terenowego

JERZY Zadania w realizacji
budżetu 1964 roku

Muszą być zakończone pro­
gramy specjalizacji i koncen­
tracji produkcji w ujęciu bran 
żowym, opracowywane przez 
orezydia rad. Programy te po­
winny obejmować wszystkie 
piony organizacyjne drobnej 
wytwórczości i ewentualne po­
wiązania z niektórymi zakła­
dami przemysłu kluczowego. 
Prace te trzeba opierać na 
szczegółowym rachunku eko­
nomicznym.

Poważne zadanie — to mak­
symalny rozwój produkcji 
eksportowej w przemyśle 
drobnym. Można ją wydatnie 
zwiększyć. Równocześnie inne 
ważne zadania ciążą na tym 
przemyśle: wzrost produkcji 
artykułów rynkowych popra­
wa ich jakości i rozszerzenie 
asortymentu.

Szczególną uwagę prezydia 
rad narodowych powinny 
zwrócić na rozwój usług peł- 
noodpłatnych dla ludności. 
Chodzi tu zwłaszcza o sukce­
sywne wprowadzanie nowych 
form działalności usługowej, 
zwiększenie tempa jej mecha­
nizacji.

Inwestycje i budownictwo. 
Terenowy plan inwestycyjny 
został w br. poważnie ograni­
czony w stosunku do pierwot­
nych ustaleń 5-latki. W istot­
ny sposób zmieniła się struk­
tura nakładów — dominują­
cym kierunkiem inwestowania 
stało się rolnictwo. Inwestycje 
rolne wymagają szczególnej 
opieki. Rząd podjął szereg de­
cyzji. zmierzających do popra­
wy warunków realizacji in­
westycji rolnych. Nie oznacza 
to jeszcze rozwiązania proble­
mów, których te decyzje do­
tyczą. Usprawnienie procesu 
inwestowania w rolnictwie 
zależeć będzie przede wszyst­
kim od sprężystego działania 
prezydiów rad, zwłaszcza po­
wiatowych i "wojewódzkich.

Czyny społeczne. Rady na­
rodowe, koordynując czyny 
społeczne muszą przestrzegać 
zasady rzetelnej gospodarno­
ści. Generalną wytyczną jest 
polityka wiązania świadczeń 
ludności z wykonawstwem za­
dań objętych państwowymi 
planami inwestycji i remon­
tów.

Budownictwo mieszkanio­
we. Ostatnie dwa i pół roku 
— to okres porządkowania 
gospodarki mieszkaniowej. 
Obecnie konieczne jest zde­
cydowane wzmożenie wysił­
ków w kierunku wydatnej 
obniżki kosztów jednostko­
wych budownictwa.

Służba inwestycyjna rad 
powinna przejąć w system 
powiernictwa budownictwo 
nakładowe.

Dotychczas zbyt formalnie 
traktuje się zadania budow-

spokajanie potrzeb rynku za­
leży w dużym stopniu od 
produkcji kierowanej właś­
nie przez rady narodowe. 
Należy zatem zwrócić uwagę 
na wykorzystywanie dodat­

kowych, lokalnych źródeł za­
opatrzenia.

Urządzenia kulturalne i so­
cjalne. Plan na br. jest dal­
szym etapem realizacji za­
dań wynikających z reformy 
szkolnictwa podstawowego i 
średniego. W szkolnictwie 
podstawowym plan zapewnia 
dalszą poprawę warunków 
nauczania oraz jego powszech 
ność. Liczba nowych izb lek­
cyjnych w tym szkolnictwie 
w latach 1961—64 jest mniej­
sza od ustaleń 5-latki. Wyni­
ka to ze zbyt wysokich kosz­
tów budownictwa szkolnego.

Rozwój szkolnictwa średnie­
go dostosowany jest do wyżu 
demograficznego. Poważny 
rozwój szkolnictwa zawodo­
wego wymaga stworzenia od­
powiedniej bazy nauczania. 
Plan inwestycyjny przewidu­
je wprawdzie wzrost liczby 
stanowisk pracy w warszta­
tach szkolnych, jednakże bę­
dzie on mniejszy od wzrostu 
liczby uczniów. W tej sytua­
cji w większym stopniu nale­
ży wykorzystywać • warsztaty 
i urządzenia techniczne za­
kładów przemysłowych.

Głównym zadaniem w dzie­
dzinie ochrony zdrowia jest 
rozwijanie podstawowych 
form pomocy lekarskiej w 
mieście i na wsi. Rozwój sie­
ci placówek lecznictwa ot­
wartego wymagać będzie po­
ważnego wysiłku ze strony 
rad narodowych dla termi­
nowego przygotowywania lo­
kali i zapewnienia niezbędnej 
liczby mieszkań, zwłaszcza 
dla lekarzy i pielęgniarek. Na­
dal ważny problem — to peł­
ne wykorzystanie miejsc w 
szpitalach. Niedociągnięcia łą­
czą się tutaj z przeciągający­
mi się remontami szpitali. 
Najtrudniejsze zadanie w 

‘dziedzinie ochrony zdrowia 
stanowić będzie realizacja 
planowanego rozwoju urzą­
dzeń przy ograniczonym 
wzroście zatrudnienia. Są w 
br. pełne możliwości zatrud­
nienia nowych kadr lekar­
skich. Trudności mogą wystą­
pić z zapewnieniem nowym 
placówkom średniego i niższe­
go personelu pomocniczo-le- 
karskiego.

W zakończeniu swego refe­
ratu S. Jędrychowski pod­
kreślił, iż realizacja zadań 
planu przez rady narodowe 
wywierać będzie bezpośredni 
wpływ na sytuację całej gos­
podarki narodowej. (PAP)

nictwa oszczędnego i nie wy­
korzystuje istniejących na 
tym odcinku doświadczeń (np. 
woj. gdańskiego). Doświadcze­
nia te powinny być upo­
wszechnione. Szerzej m. in. 
należy — na terenach uzbro­
jonych — rozwinąć budow­
nictwo o niepełnym stan­
dardzie wyposażenia.

Plan na br. zakłada odda­
nie do użytku 354,8 tysięcy 
izb mieszkalnych, w tym 283,6 
tysiące izb z budownictwa u- 
społecznionego. Z budownic­
twa mieszkaniowego rad na­
rodowych przewiduje się 
oddanie do użytku w br. 136,1 
tysięcy izb.

Zatrudnienie i płace. W tej 
dziedzinie dużo do zrobienia 
ma aparat administracyjny 
wszystkich szczebli. W nie­
których rejonach kraju reali­
zacja założeń planu zatrud­
nienia spowoduje wystąpie­
nie pewnych nadwyżek sił ro­
boczych. Inne tereny odczu­
wać będą nadal ich deficyt. 
Pokonanie trudności łączą­
cych się z realizacja ustaleń 
planu zależy w du>j mierze 
od operatywnej działalności 
prezydiów rad. W związku z 
tym prezydia powinny opra­
cować w tym zakresie kon­
kretny program działania.

Ryneki Generalną sprawą 
pozostanie nadal zaopatrze­
nie w mięso. Na radach naro­
dowych ciążyć bedzie w 
związku z tym obowiązek 
kontroli pełnej realizacji pla­
nów skupu żywca, prawidło­
wego obrotu mięsem i arty­
kułami mięsnymi itd. Rady 
powinny dbać o zwiększenie 
produkcji artykułów mięs­
nych, zwłaszcza o rozszerze­
nie asortymentu wędlin. Za-

Z problemów XIV Plenum

Praca i atmosfera

Odpowiednia atmosfera 
w zakładzie pracy — 
podobnie jak w każ­
dej społeczności — 

jest sprawą bardzo istotną, i 
to nie tylko jako element do­
brego samopoczucia ludzi 
wspóiżyjących z sobą w sto­
sunkach pracy, ale również 
jako czynnik warunkujący o- 
stateczne efekty produkcyjne. 
Niestety, problem właściwej 
atmosfery w zakładzie nie za­
wsze jest doceniany.

Dobra atmosfera w zakła­
dzie pracy to zjawisko szcze­
gólnie pożądane, kiedy część 
przedsiębiorstw i innych jed­
nostek porządkuje u siebie 
kwestie, związane z utrzyma­
niem właściwych 4 niezbęd­
nych gospodarczo, proporcji 
w zatrudnieniu. Wypowiedze­
nie umowy o pracę nie nale­
ży do przyjemności. Niejeden 
zwalniany pracownik opuszcza 
zakład z uczuciem' doznanej 
krzywdy.

Temu może zapobiec właś­
nie szczerość i jasność postę­
powania kierownictwa zakła­
du pracy. Na ogół jednak, gdy 
przychodzi do praktycznej re­
alizacji pojęcia „dobrej atmo­
sfery” okazuje się, że wielu 
dyrektorom, samorządom, or­
ganizacjom zakładowym albo 
brakuje wiedzy o tym 
złożonym zjawisku, albo czasu 
i niezbędnej cierpliwości dla 
jego kształtowania. Ujawnia 
się to w skargach i zażale­
niach do władz wojewódzkich 
i centralnych, nieraz w listach

ALBRECHT:

Min. Jerzy Albrecht po­
wiedział na wstępie, 
że tegoroczny plan i 
budżet państwa zakła 

dają znaczną intensyfikację 
działalności gospodarczej. W 
budżecie zakładany jest prze­
de wszystkim wzrost udziału 
dochodów z gospodarki uspo­
łecznionej (o 10,5 procent 
wzrasta akumulacja finanso­
wa, głównie wypracowywana 
przez przemysł i budownic­
two). Z drugiej strony zwięk­
szają się wydatki na gospo­
darkę narodową.

Przechodząc do budżetów 
terenowych, J. Albrecht stwier 
dził, że rady narodowe za­
mykają ub. rok ujemnym wy­
nikiem: wydatki przekracza­
ją dochody, a niedobór pokry­
ty został środkami wygospo­
darowanymi w latach poprze­
dnich.

W br. dochody własne rad 
narodowych wzrastają o 7 
procent, w tym dochody z gos­
podarki uspołecznionej — o 12 
procent. Zakłada się poważną 
obniżkę kosztów, co uzasad­
nione jest istnieniem w gos­
podarce terenowej poważnych 
rezerw. Realizacja nakreślo­
nych zadań wymaga poważne­
go wysiłku przedsiębiorstw, a 
także szczególnego zaintereso­
wania rad narodowych ich 
działalnością i wynikami go­
spodarowania.

Chodzi o to, aby — zgodnie 
z wytycznymi XIV Plenum 
KC PZPR — zapewnić wyko­
nanie planowanych zadań nie 
drogą wzrostu zatrudnienia 
czy zwiększenia liczby godzin 
nadliczbowych, lecz przez 
wzrost wydajności pracy, po­
stęp techniczny, usprawnienie 
procesów produkcyjnych i or­
ganizacji. Jednym z instru­
mentów działania rad w kie- 
tunku intensyfikacji gospo­
darki jest rozszerzanie kon­
centracji i specjalizacji przed­
siębiorstw, pogłębianie koor­
dynacji terenowo-branżowej.

Tegoroczne zadania wyma- 

do redakcji gazet, wreszcie w 
spotkaniach i rozmowach.

W przedsiębiorstwach Po­
znania trwa w tej chwili przy­
stosowywanie struktury zawo­
dowej i wielkości załóg do 
wskaźników zadań gospodar­
czych na rok 1964. Tu i ów­
dzie następują przy tym pe­
wne redukcje. Każdy zakład, 
mający w stosunku do wskaź­
ników planu nadwyżki zatrud 
nionych, zwalnia przede wszy­
stkim leniów i brakorobów, a 
następnie ludzi o niskich, 
bądź nieprzydatnych w no­
wych warunkach, kwalifika­
cjach. Najlepszych pracowni­
ków zakłady starają się za­
trzymać.

Jednak w niektórych po­
wstała wokół zwolnień atmo­
sfera podenerwowania i nie­
pewności, poddają się jej nie­
raz nawet dobrzy pracownicy. 
Zamiast myśleć o ujawnianiu 
rezerw, o usuwaniu niedoma­
ga ń organizacyjnych, technicz 
nych i o podnoszeniu wydaj­
ności pracy — dumają nad 
tym, czy aby ich także nie 
zwolnią. Wydaje się, iż jest 
tak dlatego, że zwolnienia oto­
czone są w niektórych zakła­
dach mgłą tajemnicy, pod osło­
ną której próbują czasem że­
rować intryganci, chcąc sobie 
dodać znaczenia w zakładzie. 
Intrygant nieraz coś wie, tu 
rzuci znaczące słówko, tam po­
grozi palcem, innemu coś szep­
nie. I tak fruwając z kwiatka 
na kwiatek sieje bakcyle nie­
pewności. Gdy do tego zdarzy 

gają też wzmocnienia funkcji 
koordynacyjnej i kontrolnej 
rad. Potrzebne jest wzmocnie­
nie oddziaływania rad naro­
dowych na prawidłowy prze­
bieg realizacji planów gospo­
darczych.

Niezmiernie ważne jest za­
cieśnienie współpracy trzech 
ogniw: wydziału finansowe­
go i wydziału branżowego ra­
dy oraz banku. Równocześnie 
trzeba, by prezydia rad śle­
dziły prawidłowość powiąza­
nia planów przedsiębiorstw z 
budżetem terenowym.

Min. Albrecht zatrzymał się 
na problemach inwestycji te­
renowych. Rady narodowe re­
alizują prawie V3 planu inwe­
stycyjnego w kraju. Obniżenie 
tempa wzrostu nakładów — 
dla zmniejszenia napięcia in­
westycyjnego — odbija się w 
br. na wysokości nakładów u- 
jętych w planie terenowym. 
Jednym z warunków efektyw­
ności inwestycji jest zwięk­
szenie stopnia koncentracji 
nakładów. Tu tkwią znaczne 
rezerwy. Tymczasem szereg 
obiektów inwestycyjnych bu­
duje się w terenie zbyt dłu­
go, w przeciągającym się wie­
loletnim cyklu. Dotyczy to np. 
szpitali i szkół. Rady narodo­
we mają możliwości wywiera­
nia wpływu na przebieg proce­
sów inwestycyjnych. Koszt 
inwestycji, rytmiczność, kom­
pleksowe dysponowanie środ­
kami finansowymi, ocena o- 
siągniętych efektów — to za­
gadnienia, którym należy na­
dać odpowiednią rangę.

J. Albrecht omówił następ­
nie zadania związane z rol­
nictwem. Prawie^ wszystkie 
środki państwa na finanso­
wanie rolnictwa — 35,6 mld. 
zł w to — znajdują się w 
planach i budżetach rad na­
rodowych. W procesie finan­
sowania inwestycji rolnych 
wystąpiły ujemne zjawiska. 
Konieczne jest zdecydowane 
przeciwdziałanie tym zjawi­
skom przez uaktywnienie 
działalności służb rolnych, in­
westycyjnych i finansowych. 
Potrzebny jest nadzór i koor­
dynacja ze strony rad naro­
dowych w realizacji progra­
mu inwestycyjnego w rolnic­
twie.

Większą opieką powinny ra 
dy narodowe otoczyć PGR-y. 
Sprawą bardzo ważną jest 
pogłębienie ekonomicznej oce­
ny gospodarki, pogłębienie dy 
scypliny finansowej. Za cenną 
należy uznać inicjatywę nie­
których województw — po­
wiązania PGR-ów z budżeta­
mi powiatowymi.

Do kompetencji rad naro­
dowych przekazano podział 

się jakieś rzeczywiście niedo­
statecznie przemyślane zwol­
nienie — intryganci są w 
swoim żywiole. Jesteśmy zda­
nia, że jawne dyskutowanie 
zwolnień pomaga w utrzyma­
niu dobrej atmosfery.

Do naszej redakcji przyszedł 
człowiek zwolniony na skutek 
likwidacji przerostów w za­
trudnieniu z pewnego zakładu 
usługowego. Ńie chodziło mu 
o powrót do pracy w tym za­
kładzie. Pracę już sobie zna­
lazł i to nie gorszą niż przed­
tem Był rozgoryczony oko­
licznościami zwolnienia.

Przed dwoma laty opuścił 
się w pracy. Trochę leniucho­
wał. Kierownik wezwał go na 
rozmowę, dał upomnienia. 
Człowiek poprawił się, osią­
gał najwyższą wydajność w 
brygadzie, wprowadził uspra­
wnienia. I wtedy dosięgnęło 
go lakoniczne pisemko: „Z 
dhiem ... rozwiązujemy z oby­
watelem stosunek pracy...” 
Podpis, pieczątka. Człowiek 
poszddł z tym pisemkiem do 
kięroWnictwa: — Przecież się 
poprawiłem, nie bumeluję, ro­
bię lepiej od innych. Dlaczego 
mnie# zwalniacie? Przecież w 
tym roku i,nni leniuchują, nie 
ja. Kierownik rozłożył wtedy 
bezradnie ręce.

Nasz Czytelnik obkolędo- 
Wał wszystkich, iktórzy mogli 
mieć coś w sprawie jego zwol­
nienia do powiedzenia. Nikt 
nie miał mu nic do zarzucenia. 
Dowiedział się tylko, że jeden 
z jego zwierzchników, z któ­
rym wypił rok temu pół litra 
wódki w czasie pracy, oskar­
żył go o pijaństwo, swój udział 
w tym przemilczając-. 

kredytów bankowych. Chodzi 
o to, by zwiększony w br. 
strumień pieniądza dzielić pod 
kątem optymalnych efektów 
produkcyjnych. Niezbędne jest 
przestrzeganie zasady koncen 
tracji kredytów na terenach 
posiadających rezerwy pro­
dukcyjne. Niemniej ważne 
jest zapewnienie niezbędnej 
pomocy kredytowej i materia 
łowej gospodarstwom ekono­
micznie zaniedbanym.

Z kolei min. Albrecht na­
świetlił sprawę podatków od 
gospodarki nieuspołecznionej. 
Tegoroczny budżet oparty 
jest na niezmienionych zało­
żeniach polityki podatkowej 
wobec wsi. Jej obciążenie fi­
nansowe nie ulega zmianie, 
a biorąc pod uwagę założony 
w planie pewien wzrost do­
chodów wsi — ulega względ­
nemu obniżeniu w stosunku 
do ub. r. Istnieją więc wa­
runki dla utrwalenia osiąg­
niętego już poziomu dyscy­
pliny podatkowej.

Jeśli idzie o politykę po­
datkową rad wobec gospo­
darki nieuspołecznionej w mie 
ście, to chodzi przede wszyst 
kim o sprzyjanie rozwojowi 
rzemiosła świadczącego usłu­
gi dla ludności, a także o po­
lepszenie dyscypliny podat­
kowej.

Rady narodowe realizują 
przytłaczającą większość wy­
datków państwa na urządze­
nia socjalne i kulturalne, 
wprowadzają w życie założe­
nia polityki państwa w tej 
dziedzinie. W br. następuje 
pewne osłabienie dotychcza­
sowego tempa wzrostu wy­
datków na urządzenia socjal- 
no-kulturalne. Jednakże bio­
rąc pod uwagę nieznaczny 
tylko wzrost dochodu naro­
dowego do podziału, utrzy­
muje się nadal wysokie tempo 
wydatków na te cele. W zwią 
zku z tym przed radami na­
rodowymi stoi zadanie, wypły 
wające z uchwały XIV Ple­
num KC — oszczędnego, zgod 
nego z przyjętymi w planie 
kierunkami, gospodarowania 
środkami.

Środki, które budżety tere­
nowe zabezpieczają na różne 
cele, zostały dostosowane do 
aktualnych możliwości — po­
wiedział na zakończenie Jerzy 
Albrecht. — Powinny one 
zapewnić bardziej harmonij­
ny rozwój gospodarki naro­
dowej. W tych warunkach po 
trzebne jest nade wszystko 
zapewnienie dyscypliny bud­
żetowej. Stworzenie takiego 
klimatu umacniać będzie ro­
lę rad jako gospodarza tere­
nu.

Kilka dni temu spotkałem 
chłopaka, który ukończył w 
roku ubiegłym zawodową 
szkołę samochodową i rozpo­
czął pierwszą w życiu pracę 
w dużym przedsiębiorstwie 
transportowym. Na pytanie, co 
słychać? — odparł: — Szukam 
pracy. — Okazało się. że od­
szedł z przedsiębiorstwa dla­
tego. iż nie mógł przystosować 
się do panującej w nim atmo­
sfery bałaganu, beztroski i 
cwaniactwa, drobnych (lecz 
tworzących system) manipula­
cji z kilometrami, benzyną, 
częściami zamiennymi, roz­
działem dobrych i złych jazd 
itd. Odszedł — bo chce żyć 
spokojniej, a otrzymawszy 
wóz — stale jeździć tym sa­
mym, dbać o niego i ponosić 
zań pełną odpowiedzialność. 
Tam, gdzie dotąd pracował, w 
ciągu trzech miesięcy jeździł 
na 11 różnych samochodach, z 
reguły najgorszych, przydzie­
lanych mu (z ukrytymi wada­
mi) przez starych wyjadaczy. 
Wiem, że chłopak na pewno 
nie jest aniołem. Jakże wiel­
kie musi więc panować w tym 
przedsiębiorstwie cwaniactwo 
skoro on — młody i sam po­
zujący na cwaniaka — nie 
mógł się do niego dopasować?

W okresach nasilenia kłopo­
tów gospodarczych, organiza­
cje społeczne w zakładach 
produkcyjnych nastawione są 
na realizację planów. Lecz 
plany realizują ludzie — dla 
ludzi. Praca ma kształtować 
charakter i postawę człowie­
ka, który powinien być celem 
wszystkich poczynań. Praca 
biegnie lepiej, gdy stwarza się 
po temu sprzyjające warunki. 
Nie tylko materialne.

PAWEŁ CHMAJ



UWAGA!

telefon 543-31.

przy autobusie,la

jednorodzinna, suro-
K302

Naramowice blisko

290.000 zł, wpłaty 250.000 zł, 
reszta hipoteka bankowa 
na 20 lat, willa piętrowa,

Willa nowa, jednorodzin­
na, trzypokojowa z kuch­
nią, łazienka, hall, cen­
tralne ogrzewanie, garaż, 
ogród, zaraz wolne, Wo-

Wynajmę pokój panom.
Poznań, Miodowa 25. 

_ 13673g

wym stanie, pięciopokojo- 
wa, łazienka, częściowo 
do wykończenia, ogród —

K436

UWAGA!

Futro nylonowe kupie.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19 dla
13845g.

Kupię samochód Wart­
burg 1600 de Lux, Volks- 
wagen, Fiat 1306. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13839g.

P.6.R. i Spółdzielnie Produkty ne
W związku z nadchodzącą akcją wiosen no-siewną 

OPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH 
W KLUCZBORKU, ul. Moniuszki 2

DO SPRZEDAŻY

WORKI IUTOWE RENOWANE
o różnych rozmiarach i gatun­
kach dowolnych ilościach.

Wszelkich informacji telefonicznych udziela 
Dział Obrotów Towarowych, telefon nr 431.

K443

Pracownicy poszukiwani

ZAKŁADY GAZOWNICTWA W POZNANIU 
zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA WODNO-KAN. na stanowi­

sko zastępcy gł. energetyka;
— INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko st. 

chemika;
— INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH 

na stanowisko st. technologa;
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 

st. konstruktora;
— INŻYNIERA APAR TURY CHEMICZNEJ 

wzgl. AUTOMATYKI na stanowisko st. 
chemika;

— INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
ze znajomością opracowywania sieci gazo­
wej na stanowisko inspektora sieci gazo­
wej.

Wymagane jest wykształcenie wyższe, prak­
tyka. Uposażenie wg obowiązującej siatki płac 
w przemyśle gazowniczym. Pracownicy otrzy­
mują deputat węglowy, gazowy i koks. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr, Poznań, Grobla 15, pokój 210.

Zatrudnię maszynistkę. 
Wynagrodzenie pensja, 
wyżywienie, mieszkanie. 
Oferty kierować Biuro 
Oełoszeń, Grunwaldzka )9 
dla 1127p.
Pomoc domowa do małej 
rodziny lekarskiej na kil­
ka godzin dziennie. Zgło­
szenia od godz. 16—18. Ka­
sprzaka 34b m. 9. 14083g
Potrzebna osoba do 7- 
miesięczncgo dziecka na 
7 godzin. Głogowska 177 
m. 16, od godz. 17—19.

13873g
Panią dochodzącą do 3- 
letniego dziecka przyjme. 
Ul. 27 Grudnia 7 m. 21.
od godz. 16. 14O87g
Gosposia dochodząca do 
małej rodziny potrzebna. 
Poznań, Skarbka 26 —
Ratajska. 14201g
Pomoc domową młodszą 
gotującą zatrudni zaraz 
lekarka. Sowińskiego 19 
m. 3. 14248g
Pomoc domowa 
lub dochodząca 
na. Ściegiennego 
zgłoszenia: godz.

na stałe 
potrzeb- 
59 m. 5, 
17—20.

14240g
Potrzebny kierowca na 
taksówkę powyżej lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13764g.
Szukam pracy modela­
ch retuszu portretów. 
Głogowska 66 m. 7. 13828g
Przyjmę starszego kie­
rowcę na taksówkę (no­
wy samochód). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13818g.
Stolarza, rzeźbiarza przyj­
mę do trumien. Poznań,
Zielona 5. 13841g
Przyjmę fryzjerkę zaraz 
lub od 1 na dobrych wa­
runkach (w pow. wągro- 
wieckim). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13879g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do domu lekarza. 
Cześnikowska 2B m. 5.

13744g

Nauka
Zaoczne (korespondencyj­
nej kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa
1111. K390

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

ODDZIAŁ II
W POZNANIU, ULICA TRAUGUTTA Nr 1/9

ZAWIADAMIA
że wskutek reorganizacji został z dniem 1 stycznia 1964 roku wydzielony osobny

Oddział X PKS Towarowo-Spedycyjny w Poznaniu
MAJĄCY SWĄ SIEDZIBĘ PRZY ULICY TOWAROWEJ Nr 39/43 — 
telefon: 633 - 15 i 25 - 81, z następującym zakresem działalności usługowej:

• PRZEWOZY I SPEDYCJA PRZESYŁEK DROBNYCH I CAŁO- 
POJAZDOWYCH POJAZDAMI SAMOCHODOWYMI.

• NADANIE I ODBIÓR PRZESYŁEK KOLEJOWYCH DROBNYCH 
I CAŁOWAGONOWYCH WRAZ Z PRZEWOZEM MIEJSCO­
WYM Z DOMU I DO DOMU KLIENTA.

• PRZEWOZY PRZESYŁEK W RAMACH WYKORZYSTANIA PU­
STYCH PRZEBIEGÓW SAMOCHODOWYCH CIĘŻAROWYCH 
(PLACÓWKA SPEDYCYJNA). .
PRZEPROWADZKI MEBLOWOZAMI.
Teren działalności Oddziału X obejmuje obsługę klientów z te­
renu miasta Poznań z przyległym powiatem poznańskim
kresie przewozów i spedycji miejscowej oraz przewozów, 
dycji w ramach regularnych linii komunikacji towarowej 
cówki spedycyjnej, wykonywanych na obszarze całego

DOTYCHCZASOWY

Oddział II PKS w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9

Przetargi
STACJA NASIENNA MUTOWO, pow. Szamo-
tuły, ogłasza PRZETARG na:

5 sztuk KONI ROBOCZYCH,
5 sztuk ŹREBIĄT.

Przetarg odbędzie się M lutego br., 
Mutowie, o godzinie 9.

Wadium w wysokości 500 zł, należy 
w Kasie Stacji w dniu przetargu.

w SN

złożyć 
13953g

w za- 
i spe- 
i pla- 
kraju.

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Tad. Kościuszki 57, 
organizuje kursy: wyro­
bu sztucznych kwiatów, 
kapelusznictwa damskie­
go, gotowania i wypieku 
ciast. Zapisy i informa­
cje w Sekretariacie. Za­
kładu od godz. 8—20.

K382

- Sprzedai
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznali 
Czerwonej Armii 10.

12774"
Sprzedam samochód
„DKW F-8”, meisterklas- 
se, stalowa karoseria. Da­
leka 3 (Górczyn). 13980g
Korzystnie sprzedam wó­
zek głęboki. Poznań, ul. 
Mostowa 14a m. 34. 14078g
Sprzedam tapczan, szafę 
pancerną. Dzierżyńskiego 
153 m. 5, od godz. 16.

____ 14180g
Rury ocynkowane *1* i 1
cal. — 
czową,

45 mb., piłę tar-
wytwornicę

tylenową „Zinser1
ace- 

kom-
pletną z palnikami, ba­
lans ręczny, rower mło­
dzieżowy sprzedam. Dłu-
gosza 5 m. 3. 13743g
Samochód „Wartburg” 311 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13763g.
Motocykl „WFM" jak 
nowy sprzedam. 6.000 zł. 
Garbary 29 m. 10. 13768g
Oddam wilczura okaz — 
w dobre ręce. Czerwonej
Armii 30 m. 13794g
Sprzedam samochód War­
szawa lub zamienię na 
tańszy, najchętniej sani­
tarkę. Kućko, Krzyż, Bie-
ruta 30. 13797g
Sprzedani samochód oso­
bowy „Skoda - Octavia” 
fabrycznie nowy z gwa­
rancją. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13880g.

telefon zbiorowy: 81-31, wykonuje następujące usługi
• PRZEWOZY PRZESYŁEK CAŁOPOJAZDOWYCH SAMOCHO­

DAMI CIĘŻAROWYMI.
• PRZEWOZY' DOSTAWCZE (DO DOMU KLIENTÓW): 

— gazów technicznych, 
— wyrobów spirytusowych oraz win, 
— wyrobów hutniczych, (
— książek i podręczników szkolnych oraz inne na zbiorowe 

zapotrzebowania odbiorców, bądź central zaopatrzeniowych.
• ORGANIZOWANIE PRZEWOZÓW MASOWYCH TZW. AKCJI 

PRZEWOZOWYCH.
• WYNAJEM TABORU SAMOCHODOWEGO.
• WYNAJEM TABORU SPEDYCYJNEGO DO ŁADUNKÓW CIĘŻ­

KICH I PONADWYMIAROWYCH ORAZ DŹWIGÓW SAMO­
BIEŻNYCH (W OGRANICZONYM ZAKRESIE).
Teren działalności Oddziału II obejmuje obsługę klientów z te­
renu miasta Poznania i przyległych powiatów w zakresie prze­
wozów miejscowych i zamiejscowych wykonywanych na terenie 
obszaru całego kraju.

ODDZIAŁ II PKS W POZNANIU — 
posiada podległe mu placówki terenowe 
w nasiępujących miastach:

ŚRODA Pozn. — ulica Żwirki i Wigury 3, telefon 210 i 514, 
SZAMOTUŁY — ulica Chrobrego, telefon 466, 
WOLSZTYN — ulica Strzelecka 1, telefon 349.

Sprzedam platformę ogu­
mioną na 20-kach. Poz­
nań, ul. Ostatnia 51 (Gór-
czyn). 13798g
Tanio sprzedam piec ka­
flowy przenośny. Poznań- 
Jeżycka 11 m. 1. 13799g
Sprzedam kuchenkę prze­
nośna — gazowo - węglo­
wą. Grunwaldzka 147a.

13801g
Sprzedam platformę na 
16-kach oraz wylęgarkę 
na 240 jaj. Walenty Czaj-
ka, Poznań, ul, 
31.
Sprzedam pianino

Rubież
I3821g

„Ecke”
v. dobrym stanie, wózek, 
kombinowane spacerówki. 
Stolarska 1 m. 15. 13823g
Samochód „Praga” do re­
montu okazyjnie sprze­
dam. Tel. 713-95. 13825g
Sprzedam skuter „Osa”. 
Poznań, Osiedle Naramo- 
wickie, ul. Morawska 17a.

____  1386śg
Sprzedam spiesznie tele­
wizor Temp-6 17 cali, 
Marciniak, Śniadeckich 1 
m. 11, suterena. 13843g
Samochód „Wartburg” 
po 12.006 km zamienię na 
„Moskwicz”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13877g.
Samochód „Syrena 101” 
przebieg 23.000 km. w 
stanie bardzo dobrym, 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 82-11 w. 613. 13868g
Koper ogrodowy do sie­
wu sprzedam. Poznań, 
Głogowska 49 m. 11.

________ 13893g
Sprzedam pianino marko- 
we, krzyżowe, płyta me­
talowa, w idealnym sta­
nie. Poznań, Traugutta 30
ni. 7. 1386flg

GŁOSZENIA DR
Samochód „Ifa-8” do re­
montu tanio sprzedam. 
Obejrzeć od godz. 15 — 
Poznań, Niecała 10 m. 1. 

13903g
Sprzedam nowy piec (1,5 
m). do c. o. Poznań, Opa- 
lenicka 69.13850g
Sprzedam gitarę dobrą 
dźwiękowo. Myl^a 5/7, 
pokój nr 2, Internat.

13910g
Sprzedani sypialnię, stół 
stołowy z krzesłami, dwa 
fotele ze stolikiem, lam­
pę pokojową stojącą, kre­
dens kuchenny, garde- 
robianke- Przybyszew­
skiego 20 m. 39, II piętro 
— codziennie od godz. 16 
— w niedzielę od godz. 
li 13894g

loKale

Pokój odstąpię osobie, 
która udzieli lekcji. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
j,W7gv ; .... 
Przyjmę na pokój sa­
motną osobę na 1 rok. 
Zapłata z góry, śród­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13690g.
Samodzielne 3'/i pokoju, 
kuchnia, łazienka, IV pię­
tro, stare budownictwo, 
garaż, okolica Marchlew­
skiego, zamienię na 2—3 
pokoje, nowe budowni­
ctwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13675g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju ume­
blowanego na okres 2 lat. 
Piatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14062g.

Zamienię 3 pokoje 60 mi, 
z kuchnią, łazienką, c. o., 
I piętro, samodzielne, te­
lefon, balkon, komfort na 
2 mieszkania pokój z ku­
chnią, 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13603g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, c. o. — na 3 pokoje 
samodzielne z wygoda­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13672g.
Oddam w dzierżawę wy­
łączone mieszkanie, po­
mieszczenie na warsztat 
40 m!, z doprowadzoną 
siłą, garaż do wykończe­
nia, telefon na miejscu. 
Oczekuję propozycji. Po­
znań 18 — Osiedle Plewi- 
ska, ul. Leśna 9. 14103g

Dnia 24 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 58, 
mój ukochany i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Czesław Fenner
MISTRZ RZEŻNICKI

Pogrzeb z mszą św. żałobną odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 stycznia 1964 r., 
o godzinie 11 z kościoła parafialnego im. Maryji w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Poznań, Kołobrzeska 8 m. 1. K464

W dniu 22 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67, śp.

Antoni Rozbicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godzinie 12,50 na cmentarzu 

na Junikowie,
o czym zawiadamia pogrążona w ciężkim żata 

RODZINA
K465

Przyjmę pana, panią na 
samodzielny pokój. Poz­
nań - Górczyn, Rawicka 
108. 13840g
Mieszkanie trzypokojo­
we, kuchnia samodziel­
na. korytarz wspólny, I 
ptr., śródmieście — za­
mienię na dwupokojowe 
samodzielne do II ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13649g.
Technik poszukuje wspól­
nego pokoju (śródmie­
ście). Dobrze zapłaci. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 13653g.
Ładny, duży, słoneczny 
pokój, willa, parter, cen­
trum, c. o., z łazienką — 
zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13676g.

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W POZNANIU, 
ulica Mielżyńskiego 23, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA OBRÓBKĘ 15 mł 
ROŻNEGO RODZAJU KAMIENIA NA NA­
GROBKI.

I. Prace obejmują następujące czynności: 
— obrobienie płaszczyzny, 
— szlif czysty, 
— polerowanie płaszczyzny.
Termin wykonania do 20 marca 1964 r.

II. Dostawę:
— kompletów do wyściełania trumieh 

długości 200 cm: 
jedwabnych 360 szt., 
płóciennych 400 szt.; e _

— koronka brokatowa do trumien:
czarna 4.800 mb, 
biała 6.000 mb;

— korpusy metalowe (pasyjki) 840 szt.;
• — śruby, kolanka do trumien 720 kompl.; 

— uchwyty do trumien 3.500 szt.
Dostawy winny być realizowane sukcesywnie 

przez cały rok.
Oferty mogą dotyczyć całości dostaw wzgl. 

poszczególnych pozycji przetargu.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­

stwowe, spółdzielcze i" prywątne w ciągu 14 dni 
od daty ogłoszenia przetargu w sekretariacie 
ZZM.

Zarząd Zieleni M;ejskiej zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Wszelkich informacji zasjęgać można w Za­
rządzie Zieleni Miejskiej, Poznań, ul. Mielżyń­
skiego 23, Wydział Cmentarzy Komunalnych,

K403

Fana na wspólny pokój 
przyjmę. Starołęka, ul. 
Ęówna 10 — blisko tram­
waju. 13711g

Lekarskie
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych. Poznań, Ma­
tejki 51, godz.: 7—8,30, 
12—14, 19—20. 13262g

Zguby
Psa „Collie” oddać za wy­
nagrodzeniem. Wrocław­
ska 12 m. 3, Ostrzega się
przed kupnem. 14223g
Zagubiono przepustkę sta­
łą HCP na nazwisko Sta­
nisław Napierała. 14277g

Spokojna pani poszuku­
je pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
ola 13682g.
Poszukuję jednoosobowe­
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13685g.
Poszukuję pokój lub po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biu^o Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 13686g
Pracujący pan poszukuje
pokoju samodzielnego
lub wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13695g.
Poszukuję mieszkania 
wyłączonego w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13717g.________ ________
3-pokojowe duże mieszka­
nie w śródmieściu zamie­
nię zaraz na dwa poko­
je z kuchnią i jeden po­
kój z kuchnią. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13745g.
Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. Ma- 
dalińskiego 4 m. 6. 13746g
Poszukuję pokój z kuch­
nią wyłączone —, okolica 
Ogrodu Botanicznego. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
13755g.

Ogłoszeń;
19 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 13759g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na większe ewentual­
nie w nowym budowni­
ctwie. Korzystne warun­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13760g.

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszej uko­
chanej matki, śp.

Bronisławy Matelskiej
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
27 stycznia 1964 r., o godzinie 8 w kościele Far- 
nym w Poznaniu.

W dniu 18 stycznia 1964 r. zmarł nagle, w wieku lat 64

trolejbusu, 200.000 zł, spie­
sznie sprzeda: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

14211g
Korzystnie sprzedam go­
spodarstwo rolne 9 ha, 
Antoni Ordyk, Ruchocin, 
poczta Mielżyn; powiat 
Gniezno, woj. poznańskie. 
____________________JOlOp

Sprzedam 2 ha ziemi uro­
dzajnej, z budynkami, 
maszynami, zelektryfiko­
wane, przy drodze Dąbro­
wa Rozdrażew. Dąbrow­
ski, Dąbrowa, pow. Kro-

Zgubiono legitym. Ubez- 
pieczalni Społecznej na 
nazwisko Irena Bensch. 
_____________________ 13751g 
Zgubiono kartę roczną 
piacowniczą na przejazd 
środkami lokomocji MPK, 
Andrzej Labanowicz.

13908g
Zgubiono legitym. szkol­
ną 6 Liceum Ogólno­
kształcącego na nazwisko 
Krystyna Bołądź. 13917g

toszyn. 1129p
Sprzedam działkę budow­
laną 720 m2. Ulica Piąt­
kowska 78 (Winiary).

14O53g

Zagubiono dowód reje­
stracyjny na samochód 
DKW nr rejestracyjny 
PB-01-96 na nazwisko wła­
ściciela Jerzy Gożdzie- 
wiecz, Gostyń, uL PPR 8. 

1367p

Domek 
150.000 zł, 
180.000 zł, 
pokojowa,

czteroizbowy, 
połowę willi, 
■willa pięcio- 
300.000 zł, po-

lecą, poszukuje: Krawiec, 
Poznań, Garbary 53. 14117g
Wille —/ domy komforto­
we, bliźniacze domki z 
ogrodami na ogrodnictwa, 
w wielkim wyborze pole­
cam. Poszukuję również 
dla poważnych reflektan- 
tów pozamiejscowych z 
większą gotówką wszel­
kiego rodzaju obiektów. 
Obsługa moja jest szybka, 
fachowa i dyskretna. Biu­
ro Pośrednictwa, Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9. Tel. 612-01, w. 346.

______ _____ _______14207g

Łożyska rolkowo - stoż­
kowe do wozów i przy­
czep poleca „Metal”, Po­
znań, Miła 17. 13334g

Dom nowy, jednorodzin­
ny, trzypokojowy, kuch­
nia, łazienka, zaraz wol­
ny, duży ogród zadrze­
wiony — Starołęka — bli­
sko autobusu, 180.000 zł, 
dom pięciopokojowy, z 
kuchnią, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, dwa ha 
Ogrodowej ziemi z łąka, 
blisko Poznania, 170.000 zł, 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 14210g

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 13578g
li waga! Legalizację wa­
łów korbowych na łoży­
skach rolkowych wyko­
nuję obecnie Al. Marcin­
kowskiego 28, w podwó­
rzu (dawniej ul. Długa 12), 
Zakład Precyzyjno - Me­
chaniczny, W. Janicki.

14109g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
f,Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, urządza 8 lu­
tego br. w restauracji
„Wypoczynek” Sołacz
— Karnawałowy Bal Sa­
motnych, na który u- 
przejmie zaprasza wszyst­
kich samotnych. Bilet do 
nabycia w biurze, godzina
15—19. 14060g

W dniu 23 stycznia 1964 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, mój nigdy niezapomniany mąż, 
nasz ukochany ojciec, brat, teść, dziadek i szwa­
gier, śp.

Stanisław Jędrowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

142812

Życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamiają 

DZIECI

Dnia 23 stycznia 1964 r. zmarł

13890g

inż. Józef Skicki
PZITS, 

Cześć Jego pamięcil

POLSKIE ZRZESZENIE INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW SANITARNYCH 

ODDZIAŁ POZNAŃSKI

Stanisław Jędrowski
długoletni pracownik PDM „Roxana” PT 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy cenionego Kolegę 
i wzorowego pracownika.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
POZNAŃSKICH DOMOW MODY „ROXANA” 
PRZEDS. PAŃSTWOWE PRZEMYSŁU TEREN.



TEATRY
OFERA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”; POLSKI — g. 19 „Kor­
dian i Cham”; NOWY — g. u 
„Czarodziejska rzepka”, g. 19 
„ Wieczny małżonek”; OPERET­
KA — g. 19 „Can Can”; MARCI­
NEK — g. 10 i 16.30 „Bałwanko­
wa bajka”, g. 13 (przedstawienie 
zamkn.).
KWA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Cichy wspólnik” (ang 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Powiernik pań” 
(franc., 12 1.); GONG — g. 10—12 
„Haszek i jego Szwejk” (radź., 14 
1.), g. 16, 18 i 20 „Rozwód po wło­
sku” (włoski, 18 1.); GRUNWALD 
g. 15 „Piotruś Pan” (USA, 7 ].), 
g. 17 i 19.30 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA, 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 ,,Żebro Adama” 
(USA, 16 1?); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 „Naprawdę wczoraj” (pol­
ski, 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Ballada huzarska” (radź., 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 14.30 i 
19 „Przeminęło z wiatrem” (USA 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 „Trój- 
głowy smok” (radź., 12 1.), g. 20 
„Milczenie” (poi., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 i 20 „Jak zdo­
być męża” (USA, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Odet- 
te S-23” (ang., 14 1.); RIALTO — 
g. 11, 14, 17 i 20 „Klimaty” (franc. 
18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Dwie strony medalu” 
(ang., 16 1.); SCALA — g. 16, 18.15, 
i 20.30 „Zbrodnia” (włoski, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Ludzie i bestie” 
(radź., 16 1. — II seria), godz. 18 
„Ludzie i bestie” (I i u seria); 
WARTA — g. 10—13 „non stop” 
„W zatoce białych niedźwiedzi” 
(dok. 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Nóż 
W wodzie” (poi., 16 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Statek 
Emila” (franc., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Dom na 
rozstajach” (radź., 12 1.).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.05 Muz. i ak­
tualności; 8.50 — „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 — Dla kl. III i 
IV: „Uczmy się śpiewać”; 10 — • 
Mówi Technika — cykl: „Labora­
torium i przemysł” aud. 4 inż. A. 
Maksymowicza pt. „Inkubator 
wielkich idei”; 11 — Dla kl. VII 
słuchów. J. Guze pt. „Podróż po 
Francji”; 11.30 — Gra Zespół Me- 
lodyków Rozgł. Wrocł. PR; 11.50 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolni­
czy kwadrans; 13 — Dla kl. III i 
IV pt. „Mysią Wie^ każdy zna”; 
14 — „Niezapomniane stronice” — 
zagadka literacka; 15.10 — „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.30 — 
Z życia ZSRR; 16.20 — Kwadrans 
melodii; 16.35 — Progr. młodzie­
żowy „Ambicje i starty”; 17.05 — 
„Pod rozwagę opinii”; 17.25 — 
„Opowieść o ludziach w pocią­
gu” ode. 2 książki G. Morcinka; 
17.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 19 — Nauka jęz. franc. — 
kurs niższy; 19.30 — Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Co ty na to” nr 14; 23.10 
Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ n: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 8.35 — 
Reporter ekonomiczny donosi; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 
10.40 — „Zapowiada się piękny 
dzień” fragm. pow. S. Szmaglew- 
skiej; 11.30 — Gra duet instr. 
Pierre Spiers — harfa elektrono­
wa i B. Hulin — trąbka; 11.40 — 
Ekonom, problem tygodnia; 12.15 
Magazyn rozmaitości rolniczych; 
12.35 — „Szkice z podróży” — A. 
Szczypiorskiego ode. 1 pt. „Franz 
Kafka i rodzina Bodenheimer”; 
14.30 — Nasze sprawy zawodowe; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Konc. Pozn. Ork. Smyczkowej pod 
dyr. J. Młodziejowskiego; 15.30 — 
Dla dzieci słuch, pt. „Otrzęsiny — 
Krakowskie...”; 16.25 — Sport; 
16.30 — Grhjąca szafa; 17.12 — Za­
gadki życia; 17.25 — W rytmie 
walca; 19.05 — Muz. i aktuain.; 
19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół J. Mi­
liana; 22 — „Radio Variete”; 24 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tanecznych.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA v
WARSZAWA I: 7.15 — „Obia- 

dynka”; 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla
dzieci w wieku przedszkolnym 
„Źródełko”; 10.40 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — Magazyn nowości 
Techniki; 12.10 — „Plamy na ma­
pie”; 12.20 — „Wyniki Plebiscytu 
na Radiową Piosenkę roku”; 12.50 
Duet fortep. Kisielewski—Toma­
szewski; 13 — Kiermasz muzyczny; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Wesoły autobus” nr 63; 16.05 — 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 — „Intryga 
na balu” słuchów, wg opow. H. 
Balzaka pt. „Zgoda w małżeń­
stwie”; 17 — Transm. Między­
państwowego Meczu Boks, o Pu­
char Europy ZSRR — Polska; 
19.30 — Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych; 
19 45 _ Kabarecik reklamowy; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysia­
kowie”; 21 — Radio-K^baret; 23.10 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego. /

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.85, 16, 
20, 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Z piosnecz­
ką i gawędą. Autorzy: S. Kubiak 
i S. Strugarek; 9.20 — Felieton 
literacki; 10.30 — „Troska” opow. 
Antona Castacke; 11 — Magazyn

Rejony czy połączenie ?
Przed reorganizacją LrawiecLicli punktów usługowych

IV a Starym Rynku mieszczą się niemal tuż obok siebie 
biura Rzemieślniczej Spó łdzielni Krawców i Spółdzielni 

Pracy „Krawiec”. Każda z nich prowadzi w naszym 
mieście po kilkanaście punk tów usługowych, w różnych 
punktach miasta. W każdej pracownicy starają się na 
swój sposób .pozyskać nowe lokale i klientów, a niejedno­
krotnie nawet rezygnowali już z części zysku, by zaku­
pie maszyny lub lepiej wyposażyć poszczególne punkty 
usługowe.
Centralny Związek: Spół­

dzielczości Pracy wydał ostat 
ni0 zarządzenie, w którym 
postuluje łączenie niektórych 
mniejszych spółdzielni, łub 
przeprowadzenie innych zmian 
dla zmniejszenia liczby per­
sonelu administracyjnego i 
obniżenia kosztów ogólnych.

Na tym tle doszło do dy­
skusji w Wojewódzkim Zwią­
zku Spółdzielni Pracy w Po­
znaniu. W Zespole Odzieżo-

Lotniczy; 11.37 — „Sposób bycia” 
— adaptacja opow. K. Brandysa; 
13.10 — „Blaski Odrodzenia” — 
reportaż W. Mitzner; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Pozn. 
koncert życzeń; 14.58 — Wyniki 
losowania 350 PGL „Koziołki”; 
15 — Dla dzieci „Bahram i Rou- 
szan” słuchów. M. A. Wasilew­
skiego; 16.30 — Koncert Chopinów 
ski w wyk. Dimitrija Papierno. 
Nagrania z V. Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w War 
szawie w 1955; 17.15 — Śpiewa
Marlena Dietrich; 17.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
Rewia piosenek; 19.30 — „Klub 
60” — „Zagłoba detektywem” słu­
chowisko; 21.22 — Sport i wyniki 
„Toto-Lootka”; 21.25 — Mel. tan.; 
21.45 — Humoreska Cz. Chrusz- 
czewskiego; 22 — Sport; 23 — „Ze 
świata Opery”; 23.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.38, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.58.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 
9 — „Pod dachami Paryża” — film 
fab. franc.; 10.35 — Program dla 
nauczycieli z cyklu: „Nowa szko­
ła”; 10.55 — Program dla szkół 
— Zoologia dla kl. VI; 11.25 — 
Przerwa; 15.45 — Program dnia; 
15.50 — Dla dzieci — „Telekonkurs 
historyczny”; 16.50 — Wiadomości 
TV; 17 — „Fontanna Bachczysa­
raju” — transm. z Moskwy; 19.30 
Film krótkometr.; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Pegaz w Pradze” — program 
film.; 21.30 — „Albert i oberży- 
stka” — progr. rozrywk.; 22.20 — 
Wiadomości TV; 22.30 — „Folies 
Bergere” — film fab. prod. franc. 
(od lat 18).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

10 — Kurs Rolniczy; 11 — Kon­
cert Szkoły Choreograficznej; 12 
Film krótkometrażowy; 12.10 —
Koncert Wielkiej Orkiestry Symf. 
PR; 13.10 — Przerwa; 14.05 — Pro­
gram dnia; 14.10 — Film fab.
prod. czechosłowackiej „OK-12 
startuje” (od lat 7); 14.55 — Wy­
niki „Koziołków”; 15 — „Niedziel­
na Biesiada”; 15.45 — Dla dzieci 
„Karnawał u cudaków”; 16.20 — 
Program’ rozrywkowy „Wszystkie­
go po trochu”; 16.55 — Mecz bo­
kserski ZSRR — Polska; 19.30 —
Koncert Zespołu „Smyczki War­
szawskie”; 20 — „Dobranoc”; 20.10 
Dziennik TV; 20.40 — Film fab. 
prod. angielskiej „Święty” od 
1. 16; 21.40 — Aktualności sporto­
we; 22 — Sportowa Niedziela.

WYSTAWY
SALA TMMP (Stary Rynek 10) 

— wystawa art. mai. Adama Ba­
tyckiego pt. „Poznań w akwa­
reli” — g. 9—18.

GALERIA ZPAP (St. Rynek Ar­
senał) — g. 10—18 „Wystawa Ple­
neru w Zagłębiu Konińskim”;

PAŁAC KULTURY (wejście bra­
mą z wieży pałacowej) — g. 14—18 
„Wystawa Modelarstwa Kolejowe­
go”.

BWA (Stary Rynek Arsenał) — 
g. 10—18 „Malarstwo, grafika, 
rzeźba Krakowskiego Okręgu 
ZPAP”.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) — 
g. 9-15.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert Poznański — dyrygent Wa­
lerian Pawłowski, soliści — Bogna 
Sokorska (sopran), Ppulos Raptis 
(tenor — Grecja).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chir. — interna — okuli­
styka (Al. Szkolna 8/12), telefon 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, tel. 544-44; POWIATOWE PP 
— ul. Kościuszki nr 103, tel. 86-86

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76. 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 
79, Winogrady, Swarzędzka 6. 

wym powstał m. in. pro­
jekt zreorganizowania pracy 
wspomnianych dwu spółdziel­
ni krawieckich. Plan przewi­
duje podzielenie miasta na 
dwie strefy. Jedną z nich ma 
obsługiwać Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Krawców, a dru­
gą „Krawiec”. Równocześnie 
każda z wymienionych miała­
by przejąć w swoim rejonie 
placówki spółdzielczego kon­
kurenta wraz z personelem, 
a więc — w zależności od sy­
tuacji — ewentualnie zmienić 
tylko w punktach usług szyl­
dy. Autorzy projektu sądzą, 
że przy tego rodzaju zmia­
nach usprawni się kontrolę 
wykonywania zleceń, spół­
dzielnie zobowiąże się do 
większej odpowiedzialności 
za rozwijanie usług w swoim 
rejonie i dojdzie do obniże­
nia kosztów, wynikających m. 
in. z dowozu materiałów. 
Koszty te ma^a być rzekomo 
w przyszłości wyższe, ponie­
waż WZSP chce zawrzeć z 
ORS-em umowę, na której 
podstawie spółdzielnie szyły­
by odzież na raty z własnych 
materiałów.

Tyle o propozycjach. W sa­
mych spółdzielniach powitano 
je niechętnie. Z rozmów mo­
żna wywnioskować, że wyni- 
ki reorganizacji byłyby znacz 
nie mniejsze, niż obiecują to 
sobie sami Projektodawcy. 
Spółdzielnia „Krawiec”, dy­
sponująca przeszło 300 pra­
cownikami. szyje odzież w 
około 90 proc, z materiałów 
klientów, a więc transnort 
jest minimalny i ogranicza 
się do dowożenia dodatków 
raz na kilka tygodni. Podob­
nie jest zresztą w Rzemieślni­
czej Spółdzielni Krawców.

Na tle wspomnianych roz­
ważań wysuwa się inny wnio 
sek: do większej obniżki kosz 
tów przyczvnić się może je­
dynie połączenie dwóch 
wspomnianych spółdzielni w 
jedną. Można byłoby bowiem 
wówczas zmniejszyć personel 
administracyjny i wzmocnić 
nadzór techniczny. Cóż bo­
wiem mówić o odpowiedzial­
ności za usługi w propono- 
wanvm przez WZSP rejonie, 
jeżeli w rzeczywistości każda 
spółdzielnia i tak wykonywa­
łaby prace dla mieszkańców 
z różnych części miasta, któ­
rzy — bez względu na odleg­
łość — zawsze pójdą tam, 
gdzie szyją lepiej i modniej. 
Przy połączeniu spółdzielni 
mogłaby zresztą nadal ist­
nieć rywalizacja o klientów

P) awniej chodzili do pobli- 
skiego parku Szopena, 

grali na gitarach, czasem ro­
bili dzikie awantury. Niektó­
rych nazywano nawet chuli­
ganami. Dziś spotykają się 
wszyscy w świetlicy. Grają, 
śpiewają, deklamują, czytają 
gazety i książki, rozgrywają 
partie szachów. Poszliśmy (z

fotoreporterem) do nich w 
zwyczajny zimowy wieczór, 
aby przekazać Czytelnikom 
obraz jednej z wielu świetlic 
blokowych, które jak grzyby 
po deszczu, wyrastają w co­
raz to innej dzielnicy Pozna­
nia.

★
Q wietlica Komitetu Blokowe- 

go nr 10 — głosi napis na 
tablicy zawieszonej ( na wej­
ściu do kamienicy nr 21 przy 
ul. Wrocławskiej. Zejście do 
świetlicy jest już mniej du­
mne (strome schody prowa­
dzą do głębokiej piwnicy), 
za to bardzo kolorowe. Bar­
wne i wesołe jest też wnetrze. 
Wszystko wykonane rękoma 
młodych.

— Za chwilę rozpocznie się 
próba naszego kabaretu — 
informuje przedstawiciel świe 

pomiędzy poszczególnymi pla­
cówkami.

Zarzut, że przy zgrupo­
waniu zbyt wielu pracowni­
ków w jednej spółdzielni tru­
dno będzie opanować pracę — 
bo i to się podnosi — jest 
chyba też nieuzasadniony. Do 
wodem na to są duże spół­
dzielnie, które mimo koncen­
tracji działają sprawnie przy 
znacznie niższych kosztach.

Zespół odzieżowy WZSP po 
winien zatem ponownie prze­
analizować swe projekty, gdyż 
mechaniczny podział na rejo­
ny może nie przynieść ocze­
kiwanych rezultatów. (1) ,

Prasowy Przegląd 
Tygodnia

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i Wo­
jewódzka Komisja Związków 
Zawodowych zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
Prasowych Przeglądów Ty­
godnia, które — jak zwvWP — 
odbędzie się w niedzielę. 26 
bm. o godz. 11 w sali konfe­
rencyjnej TWP, ul. Armii 
Czerwonej 69 II ptr.

Prelegentem będzie Jan 
Bartkowiak, kierownik Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR w Poznaniu.

Po wykładzie film oświato­
wy oraz aktualna kronika 
filmowa. Wstęp wolny, (na)

Nad czym radziła 
KSR Zakładów 

Koncentratów Spożywczych 
W tych dniach w Poznańskich 

Zakładach Koncentratów Spożyw­
czych odbyła się Konferencja Sa­
morządu Robotniczego. Podsu­
mowano na niej wyniki działal­
ności przedsiębiorstwa za 1963 r., 
oraz przyjęto wskaźniki na rok 
1964. W konferencji udział wzię­
li zaproszeni przez dyrekcję, 
POP i Radę Zakładową przedsta­
wiciele władz partyjnych, Zjed­
noczenia i Związków Zawodowych 
oraz delegat NBP.

Zadania na 1963 rok wykonano 
w PZKS w cenach porównal- 
nych w 103,7 proc, w cenach zby­
tu w 101(5 proc, zaś sprzedaż w 
101,5 proc. Plan produkcji na 1964 
wzrośnie o 3,4 proc, przy zmniej­
szonym zatrudnieniu o 1,7 proc. 
Wydajność pracy na 1 robotnika 
zamierza się podnieść o 10,6 proc., 
a na jednego pracownika o 10,8 
procent.

Podstawowymi problemami dys­
kusji były: sprawa zabezpieczenia 
dostaw surowców, uzyskanie 
wyższej wydajności pracy, za­
gadnienia postępu technicznego, 
oraz przestrzeganie dyscypliny 
pracy. W dyskusji udział wzięło 
25 dyskutantów spośród robotni­
ków, inżynierów i ekonomistów.

(na)

Rozśpiewana świetlica
tlicowej władzy — właściciel 
bródki. Okazuje się, że to 
sekretarz Komitetu Blokowe­
go. Józef Stachowiak, młody 
tatuś dwójki dzieci, linoty- 
pista Zakładów Graficznych 
im. Kasprzaka.

Świetlica istnieje cztery mie 
siące. Tyle czasu upłynęło od 
zebrania uczestników. Człon­
kowie Komitetu Blokowego: 
Jan Idzikowski, Henryk Za­
lewski i Józef Stachowiak, 
wybrali się na obchód przy­
ległego parku oraz kilku ulic, 
gdzie wystawała młodzież i 
zaproponowali jej stworzenie 
świetlicy. Propozycja się spo­
dobała. Zabrano się do robo­
ty. Część młodzieży, pod kie­
runkiem Henryka Zalewskie­
go, ekonomisty z Zakładów 
Rowerowych, muzyka z za­
miłowania — zaczęła tworzyć 
zespół estradowy, mający am 
bicję stania się dobrym ka­
baretem, druga część remon­
towała równocześnie opróż­
nioną przez lokatorów sute­
renę. 30 grudnia ubr. nastą­
piło otwarcie świetlicy, do któ 
rej teraz codziennie przyby­
wa około 60 dziewcząt i chłoń 
ców.

Uczestnicy świetlicy rekru­
tują się z blardzo róż­

nych środowisk. Jest tu mło­
dzież ucząca sie. są młodzi 
robotnicy, są też pracownicv 
różnych biur i instytucji. Jed­
ni dyskutują, inni grają w 
szachy (oatrz zdięcie górne), 
jeszcze inni przeglądała ga­
zety i czasopisma. Próba ze­

Z obrad KomHeiu F|IV Siarę Miasta

Budujące rezultaty
\Vczoraj odbyło się pierwsze w tym roku plenarne p«“ 
’ “ siedzenie Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedności 

Narodu Stare Miasto. Zebranych powitał przewodniczący 
tegoż Komitetu, K. Mulczyński. Złożył on też sprawozda­
nie z działalności w 1963 r. oraz przedstawił plan pracy na 
rok obecny.
W ub. r., z inicjatywy DK 

FJN, odbyło się wiele spot­
kań posłów oraz radnych z 
wyborcami. Na spotkaniach 
tych wyborcy wysunęli sze­
reg wniosków i postulatów, 
które w ciągu roku w więk­
szości zrealizowano.

Do najbardziej istotnych 
należy bez wątpienia realizo­
wanie prac w czynach społe­
cznych. Planowana ich war­
tość miała wynieść 4.500.000 zł 
Dzięki jednak aktywności nie­
których komitetów bloko­
wych, zakładów pracy i szkół 
oraz działaczy DK FJN wyko­
nano prac społecznych za po­
nad 14.781.000 zł. Same komi­
tety blokowe wypracowały 
blisko 3.957.000 zł. Niestety, 
nie wszystkie komitety prze­
jawiają ożywioną działalność. 
Na 39 KB na Starym Mieście 
tylko 25 może poszczycić się 
osiągnięciami, szczególnie zaś 
KB nr 10, 35 i 2.

W tym roku planuje się 
wykonać czynów społecznych 
za 12 min. zł. W związku 
jednak z przypadającymi ob­
chodami 20-lecia Polski Ludo­
wej należy się spodziewać 
znacznie większych sukce­
sów w tym zakresie.

Również niemałe osiągnięcia 
zanotowano na Starym Mieście 
w zbiórce na SFBS. Od 1 stycz­
nia 1959 r. do 31 grudnia 63 r. 
mieszkańcy tej dzielnicy- przeka­
zali na budowę szkół Tysiąclecia 
35.932.000 zł.

Realizując uchwałę Poznańskie­
go Komitetu FJN, na Starym 
Mieście przystąpiono do organi­
zowania komitetów domowych. 
Dotychczas powstało ich około 
50. Do tej pory jednak komitety 
blokowe nie przystąpiły do lustra 
cji mieszkań, (a)

▲ Czytelniczka R. N. o 
tym, że przy pętli tramwa­
jowej na Jeżycach przed siód­
mą rano odchodzą od tygo­
dnia tylko „siódemki” i to 
bardzo rzadko. Stąd i spóź­
nienia do pracy.

▲ O długich kolejkach w 
kasach PZU przy pl. Młodej 
Gwardii donosi p. D. która 
kilka dni z kolei nie mogła 
zapłacić składek ubezpiecze­
niowych.

społu rozrywkowego, na któ­
rą trafiliśmy, okazała się za­
razem próbą podzielenia się 
swoimi doświadczeniami z są­
siadami zza miedzy. Przybyli 
na nią bowiem Zdzisław Pie­
karski — przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego nr 35, w 
którym to rejonie buduje się 
dopiero świetlicę i Anna Sze­
ląg, sekretarz Komitetu Blo­
kowego nr 17. posiadającego 
maleńką świetlicę przy ul. 
Długiej. Wśród gości znalazł 
się również sekretarz propa­
gandy KD ZMS Ireneusz Sta­
szewski oraz przyjaciel i opie 
kun świetlic blokowych Sta­
rego Miasta Wanda JankoW- 
ska, kierownik referatu kul­
tury Prezydium DRN.

Próba wykazała zupełnie 
niezły poziom zespołu. Nasłu- 
chaliśijiy się pięknych piose­

BAL PRASY 1964 
zapowiada się wyjątkowo 
atrakcyjnie. Organizatorzy 
przygotowali dla swych go­
ści wiele niespodzianek. 
Zgodnie z tradycją — do 
tańca przygrywać będą 
dwie orkiestry — Henryka 
Kuczyńskiego i Kazimierza 
Smytrego.

W związku z wyjątko­
wym zainteresowaniem im­
prezą prosimy przyspieszyć 
odbiór zarezerwowanych 
kart wstępu w sekretariacie 
SDP, ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 24. Wolnych miejsc 
zostało już niewiele.

Odwołana impreza
Państwowe przedsiębiorstwo 

Imprez. Estradowych zawiadomi­
ło nas, że zapowiedziane na po­
niedziałek 27 bm. o godz. 17.30 i 
20 w auli UAM koncerty roz­
rywkowe pt. „W Polsce trzeba 
dowcipnie” — z powodu choroby 
Ireny Kwiatkowskiej przełożono 
na poniedziałek, 3 lutego br.

Zakupione przez zakłady pracy 
bilety będą ważne 3 lutego br. 
Ewentualnych dalszych informa­
cji w tej sprawie udziela PPIE’, 
pl. Wolności 17, tel. 509-95 (na)

INFORMUJEMY
Wspólną wycieczkę dla członków 

urządza do Rogalina Klub Wol­
nej Myśli, ZMS Stare Miasto oraz 
lotnicy. Odjazd w niedzielę, 26 
bm. o godz. 10 sprzed Klubu przy 
ul. Woźnej 12.

Odczyt pt. „Technika lotów 
kosmicznych i budowa silników” 
wygłosi dzisiaj o godz. 18 inż. 
J. Siejkowski w sali przy St. 
Rynku 10.

Zgaduj zgadula muzyczna — to 
impreza, jaką w każdą ostatnią 
niedzielę miesiąca urządza Pra­
cownia Muzyczna Pałacu Kultu­
ry. Zwycięzcy przechodzą do fi­
nału, który odbędzie się w grud­
niu br. Kolejne spotkanie — w 
niedzielę, 26 bm. o godz. 16 w sa­
li marmurowej Pałacu. Gra ze­
spół R. Pahla.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią: 26 bm. w 
godz. 7 — 10.30 dla dzielnic: Ko­
by lepole i Darzybór; w godz. od 
10.30 — 15 dla dzielnic: Zieleniec, 
Nowa Wieś, Jasin, oraz Swa­
rzędza; 28 bm. w godz. 7—15 dla 
ulic: Świerczewskiego (od Al. 
Polskiej do Hożej), Al. Polskiej 
(od Świerczewskiego do Złotej), 
Miodowej (od Alei Polskiej do 
Pięknej), Wiosennej (od Świer­
czewskiego do Swojskiej), Rados­
nej (od Świerczewskiego do Swoj­
skiej), Swojskiej (od Al. Pol­
skiej do Radosnej); 30 bm. w 
godz. 7—15 dla dzielnic: Ławica i 
Wydmy oraz 31 bm. od 7 do 15 
dla Spławia.

nek w wykonaniu młodziut­
kich solistek (zdjęcie drugie) 
i solistów, pośmialiśmy się z 
dowcipnych skeczów oraz 
zmartwili słabym poziomem 
wykonywanych recytacji. (A 
może by tak ktoś z Teatru 
tam zajrzał i dopomógł mło­
dym recytatorom?)

Przed rozstaniem zwierzył 
nam się przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego nr 10 Jan 
Idzikowski, że planuje urzą­
dzić w świetlicy w godzinach 
przedpołudniowych — „prze­
chowalnię” dzieci. Wobec cią­
głego deficytu przedszkoli — 
projekt wyda je się bardzo 
trafny, a ruchliwość społecz­
na komitetów blokowych go­
dna głębokiego szacunku i 
pochwały.

Tekst:
BARBARA MOSIĘŻNA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI


